Nałeżytość pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Drobne oploazenia 
se słowo zł. 0.10 — 
dia poszukujących 
p osad zł. 0.05—za sto- 
wo drobne v treści 
matrymonialne} zł. 
0.12 — wiersz milim. 
Jednoszpaliowy zl 

8.10 — wiersz w ru- 


yz Nadesłane" 
zł. 025 - — wiersz miii- 
| metrowy po kronice 
zi. 0.40 — Ogłosze- 
tekstem 


mia przed 
wieraz milittowy Zł. 
8.50 — Za układ ta- 
belaryczny, kombi- 
nowany 50 proc. 


KRAKOWSKI 


Rok Vii. — Nr. 4g 


Prenumerata wy- 
ńesi w Krakowie 
mies zł 8'40, z 
odnoszeniem do |. 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 


4:20 — Zagranicą 
zł, 7-00. "i 
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LUTY 


24 


Piątek 


Dziś 26 Cezarego, Feliksa 
jutro 27 Aleksandra, Wikt. 


Dzień trwa w miesącu 
lutym 9 g. 29 inin. — 10 g. 
57 minut. 


Istota a probl emt. 


Kraków, 26 lutego. 


wś.) Uważa się, że rzeczą najdrażliwszą w sto- 


sunkach polsko-rasyjskich jest kwestja maszej 
granicy wschodniej. Rosjanie kwestjonują słusz- 


mość gramicy polsko-rosyjskiej ustalonej w Ry- 
dze. Tak rzeczywiście jest. Ale sądzimy, że nie 
tu leży istota problemu. 

Rosjanie dotychczas nie umieja myśleć o Pol- 
gce w kategorjach realnych. Jest to wynikiem te- 
go faktu, że wogóle społeczeństwo rosyjskie 
w swej olbrzymiej większości było i jest jeszcze 
pozbawione wyobraźni historycznej. Jego stosu- 
nek do Polski był grubym empiryzmem. Rosjanie 
spostrzegali, że Połacy chcą być wolni i niepodle- 
gli To był fakt empiryczny. Dla ich umysłów, 
wychowanych na doktrymie indywidualistyczno- 


4iberalnej, wytlumaczenie tego faktu leżało 
w tem, że każdy Polak pojedynczo czułby się 
fepiej, byłby szczęśliwszy, gdyby Polska była 


wolna. Ale Rosjanie nie widzieli narodu polskie- 
go, który pragnie grać określoną role historycz- 
no-polityczną. Stąd problemat polski przedsta- 
wiał się im raczej jako zagadnienie oderwanej 
sprawiedliwości, a nie jako zagadmienie realnej 
polityki międzynarodowej. W umysłach Rosjan 
ustalito się zapatrywanie, że Polska, to małe pań- 
stwo. 

Otóż tu leży — sądzimy — punkt cieżkości 
kwestji. Polska musi być mocarstwem — rzecz 
dla nas ustalona. Oświadczenie Trepowa, które 
przytoczyliśmy omegdaj, jest pierwszym głosem 
rosyjskim, ujmującym problem w tej piaszezy- 
źnie. Polska musi być potężnem państwem — po- 
wiedział Trepow. Kito stoi za Trepowem, czy to 
glos wpływowego obozu rosyjskiego ? — zapyta 
polski czytelnik, chcąc zdać sobie sprawę z wagi 
rzeczonego oświadczenia. Na to odpowiemy: 
przecież w Polsce myśl polityczna, że musi ona 
grać rolę mocarstwową stopniowo torowała so- 
bie drogę. Przecież i dziś jeszcze wielu Polaków 
należycie nie uświadamia sobie sytuacji między- 
narodowej Państwa Polskiego. 

Na tem więc tle głos rosyjski należy rozpatry- 
wać przedewszystkiem ze względu na jego war- 
tość wewnętrzną samą w sobie. Oto myślący Ro- 
sjanie dochodzą do wniosku, że problemat polski, 
to problemat mocarstwowy. 


| A zn OZ ZZ Z Z Z 0 A M O w yy Z A E y 
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Jak kanclerz Luther patrzył łakomie 
na rubieże Polski. 


Berlin, (AW.) Kanclerz Rzeszy niemieckiej Luther | SZCZEGÓLNIE OBCIĄŻA LOSY NARODU  NIĘ- 
wygłosił przemówieriie na unoczystem bankiecie pra- | MIECKIEGO. Patrzyłem na most ma południe od 
sy niemieckiej. Mówiił on, o zasadajch polityki i starał | Kwidzynia, nia to dzieło mistrzowskiej techniki, pa 
się scharakteryzować co należy rozumieć przez poli- | którym obecnie nie jedzie żaden pociąg. Widzałem 
tyke rzeczojwą, lub objektywną, Z tej okazji Luther | tem dostęp do Wisły, gdzie na przestrzeni 44 km, nie 
poruszył rówież Kkwestję polityki zagranicznej, | możrją go używać. Widziałem kolej, która niegdyś 
a w. szczególności dotknął Sprawy Prus Wschodnich. | służyła dia, zabezpieczenia komuniikacji dla Niemiec, 
Mówił on o tem, co wiidziiał w ositattmiich czasach, gdy | a obecrhe rozpada się. Byłem w: tumie w Kwidzyniu 
podróżował po Niemczech. W tym samym czasie, mó- | i tam usłyszałem pełną nadzieji pieśń: „„Deutschlar(i 
x[i karkiecz, byłem w Tumie koślońskim i Malbor- | Deutkjchlawy! ueber Alles“, Po tym ustępie politycz- 
gu, w tym samym tygodniu stałem na wzgórzu koło nym kanplerz mówił o tem, co należy rozumieć przez, 
Morjachjum, skąd widać łańcuchy gór alpejskich, wi- | politykę rzeczową, lub objektywną, poczem podnfósł, 
działem guakjicę Austrii niemieckiej i w tym samym że prasa jest dia ohecnjego rządu niezbędnym czym- 
tygodz(iu byłem w Maflborgu i Kwidzynie. WIDZIA- | tiikiem porozumienia. 
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l En Niemcami. 


Paryż. (AIW.) „Echo de Paris“ przedstawia niebez- | 
pieczeńsiiwio połączetniia się Ausftrji z Niemcami. Znie- | 
i 
ł 


nie może zejść z linji Renu, bo jest onp obromą przed 
sprzymlienzertiem się Niemiec i Austriji, celem zńłsz- 
czenia Traktatu. 


siemie przymusu paszportowego między oboma pań- 
stwami ma być puenwsizym do tego krokiem. Franci 


ko kwestję rozstrzygającą dla wielkiej roli mc- 
carstwowej obu tych państw. Wysuwając właśnie 
Bałtyk na czoło, postawił Trepow zagadnienie 
właściwie i to stanowi drugą zasadniczą wartość 
jego oświadczenia obok stwierdzenia w niem za- 
sądy Polski potężnej. 

FERING 


Gdy to zostanie uznanem, inaczej niż dotych- 
czas, będzie można traktować o sprawach po- 
szczególnych. Trepow sądzi, że Prusy W-:cho- 
dmie winny przypaść Polsce, z tem, że jeszcze jx- 
kieś ich części przypadłyby Rosji. Rosji też przy- 
padłyby: Estomja, Łotwa, Litwa. 


ZŁA 


Otóż tu się nie godzimy. Nie negujemy faktu, A EIRE E AGD RKA ŚR 8 
że Rosja w tej lub innej formie będzie musiała 
dążyć do wpływów nad Bałtykiem poprzez Esto- 
mję i Łotwę. Ale co do Litwy, to ta musi się zna- 
łeźć w orbicie wpływów polskich. Także gios pol- 
ski musi być rozstrzygający, o ile chodzi o wpły- 
wy na tych częściach Litwy, które stanowiły 
niegdyś Kurlandję i Inflanty polskie. Na tych 
ziemiach Polska robiła historję, Rosja tu nie. nie 
wniosła. Wogóle rozstrzygującą tu musi być le- 
gitymacja historyczna i kulturalna. Rosja tej le- 
gitymacji, o ile chodzi o ziemie, które wymieni- 
śmy, nie ma zupełnie. Na tych ziemiach polska 
praca, kultura i myśl polityczna odegrały 
swą rolę historyczną i grają ją do dnia dzisiej- 
SZeEgoO. 

Takie jest połskie stanowisko. Trzeba stwier- 
dzić jednak, że głos Trepowa, będący wyrazem 
najbardziej dojrzałego politycznie obozu rosyj- 
skiego umożliwia realną dyskusję w kwestji za- 
sadniczego uregulowania problemu stosunków 
połsko-rosyjskich. Ale musi być zrobione wyra-. 
źne zastrzeżenie, że poza dyskusją jest granica 
ustalona w Rydze. Przedmiot dyskusji obejmo- 
wać ma kwestję podziału wpływów i umocnienia 
się nad Bałtykiem zarówno Polski jak i Rosji, ja- 


W niedzielę dnia 1-go marca b. r. 
urządzają 


Współdzielnie w Rzeszowie 


celem zapoznania powiaiu ze stanem rol- 
nictwa w Polsce. Wiec odbędzie się w sali 
„Sokoła“ O godzinie ll-tej przed połud. 


Referaty wygłoszą 


pp.: Poseł Kawecki Józef, dyr. Andrzej Osip dyr. 
niar Chrzanowski i dyr. Kania. 


OWIES SVALÖFSKI 2% 


„ZWYCIESCA“ 


Transport owsa Svalöfskiogo „Zwycięsca” 
zo Szwecji nadszedł do magazynu Syndykatu 
Rolniczego w Krakowie. Plac Szczepański L. 6. 

Sprzedaż na kredyt i za potówię. 


Str. 2. 
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Grecja i jej sprawy. 
Widmo zbrojnego zatargu Grecji z Turcją. — Wy- 
nurzenia premiera greckiego o przyczynach, które 
doń nie dopuściły. — Niepewna sytuacja Grecji 
w polityce zagranicznej. — Groźna propaganda 
komunistyczna i złamanie jej karku. 


Bardzo niedawno temu, bo przed jakimiś trzema 
tygodniami, zdawało stę, że pokój w Europie znów 
został poważnie zagrożony. Zanosiło się wtedy na 
poważny zatarg między dwoma najmiokiszemi repu- 
kdikami w Europie — Grecją a Turcją — z okazji 
wytiale enia patrjarchy greckiego z nad Bosforu. A po- 
mieważ wszystkie ewropejskie 'katastnofy polityczne, 
od najmniejszych do największych, biorą w ciągu 
szeregu lat swój początek na Balkanie — puzeto dzi- 
wić stę nie można, iż widmo zbncjnego konflikuu tam- 
że zatewiożyło oprmję pubiiczną całej Europy, tak 
spragmionej postoju. 

Na szczęście, spostrzeżono się dość waześnie w A- 
tenach, że pobrząlkiwanie szablą tym razem nietylka 
nie zastraszy Turków, ale nawet dla samej Grecji 
może stać się czemś niebezpi ecznem. I dlatego ho- 
ryzonit na południowym wschodzie naszej części świa- 
ta zaczyma się wyjaśniać ku nzetelnemu zadowoleniu 
„strachajłów ' eunopejskich, dopatrujących się nie- 
bezpieczeństw dla pokoju światowego nawet w dale- 
ko mniej ważnych incydentach, niż naprężenie, ja- 
kie powstało między Atenami a Amngorą po wydale- 
miu patrjarchy Konstantyna, 

Przy tej sposobności warto nzucić okiem na przy- 
czyny, które — rzec można — nagle wpłynęły na 
©trzeźrwiiemie Grecji, a które omówił grecki premijer, 
Michalokopulos, podczas komferemcji, jaką parę dmi 
temu odbył z przywódcami stronnictw, tworzących 
biok rządowy w parlamencie. 

Pierwsza z nich — to, sytuącji Grecji w odniesie- 
miu do polityki zagramiczmej. 

Premjer podkreślił w swych wywoduch, że na ogół 
stosunek mocarstw do Grecji, mimo, że zaprowadziłu 
m siebie republikańską forme nządu, nie zmienił się 
wcale, czyli, innemi słowy, nie może ona kczyć na ich 
poparcie, gdyby wdała się w wojnę z Turcją. Nastę- 
pnie zaś, dopóki nie zostanie odnowiome — czego 
znesiztą spodziewać się należy — przymierze z Jugo- 
sławją, dopóty nie stanie na silny: podstawach za- 
graniczna polityka Grecji, której zaszkodziło wielce 
w obliczu Ligi Narodów Biedojście do skutku układu 
grecka-bułgzi dkiego w sprawie mniejszości narodo- 
wych. 

Tak więc, chwili obecnej nie sposób uważać za sto- 
sowną do jakichś ryzykownych wystąpień na ze- 
„wnajtnz, choćby nawet były usprawiedlliwiome takimi 
faktami, jak wydalenie patrjanehy, które zranilo cięż- 
ko uczucia i interesy wszystkich Gmelkójw. 

Ale istnieje i dmuga przyczy%, która zmusza Gre- 
cję do pomiechanda narazie myśli szukania z bronią 
w ręku zadosyćuczynienia od Turcji, a przyczyna ta 
interesuje nietylko Greków. Jestto — agitacja komu- 
nistyczna, której dotąd — jak przyznał Michalokopu- 
los otwancie — rząd grecki niedoceniał. Rzecz pro- 
sta, że mowa tu jest o agitacji komunistycznej, bę- 
dącej jednak w gruncie rzeczy agitacją bolszewicką, 
jednem z ogniw tego łańcucha, jakim oligarchowie 
moskiewscy postanowili skrępować wszystkie pań- 
stwa eunopejskie. 

Początkowo nie przywiązywał rząd grecki większej 
wagi do rmchu komunistycznego, który przejawił się 
w zaburzeniach, do jakich przyszło w Pireusie, Salo- 
nikach, chociaż było wiadomem, że postanowiono u- 
rządzić w tem ostatniem mieście centralę komunisty- 
coma dla Bałkanów. 

Gdy jednak po wydaleniu patrjarchy zdawało się, 
że Gmecja będzie zmuszona chwycić za broń, nagłe 
pojawili się w rozmaitych punktach kraju agitatonzy 
komunistyczni, uprawiający gwałtowną propagandę 
antymilitarystyczną, Na wyspie Krecie przyszło z jej 
racji do krwawych rozruchów, a w Atenach musiano 
z powodu takich samych rozmichów wydańć 200 ko- 
mnunistów, obcych poddanych, z granic Grecji. 

Fmergiczne tłumiemie demonstracyj ateńsikiich za 
pomocą wojska, aresztowanie przewódców komuni- 
stycznych, a między nimi niebezpiecznego Efthymia- 
desa, stojącego na czele, oraz wydalenie komunistów 
cudzoziemców, dało pożądany wymik — niebezpie- 
czeństwo rewolucji komunistycznej w Grecji zostało 
zażegnane, a szeregi pantji komunistycznej przerze- 
dziły się mocno. 

Tak więc, będzie musiała Moskwa zarejestrować 
u siebie jedno więcej miepowiodzerie zagranicznej pna 
pagandy komunistycznej, która pochłania, dosłownie, 
więcej, niż połowę dochodów rosyjskiego rządu bof- 
szewiokiiegro. n-a. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 48. 


Ordynacja wyborcza dla gmin wiejskich 
w Komisji sejmowej. 


Warszawa. (Tel. wł.) 26 bm. Sejmowa komisja ad- 
minigtracy jria obradowała od wczoraj w dalszym 


ciągu nad ordyrnacją wyborczą do gmin wiejskich. 


Pos. Inster (koło żyd.) oświadczył, się za pięciopnzy- 
miotnikowem prawem głosowania. Pos. Holeksa (Ch. 
Dem.) zajął stanowisko zgodne ze stamiowisikiem Z. 
L. N. i „Piasta“ przeciwko systemowi Honjdta, a za 
plumiarrjpścią granicy wieku, a mniej już niewyra- 
źmie za pluralniością umiejących i czytać i pisać po 
polsiku, a stanowiczo przeciwko plurałnoścj dła płar 
ge R poraini nym 


Wczorajsze obrady Simu. 


Warszawa. (Tei. wł.) 26 bm. Na wezorajszem po- 
siedzeniu Sejmu zalatwiono szereg spraw pommit- 
szej wagi. Wielką wrzawę wywołał wniosek pos. 
Dziducha. Za wnioskiem głosowała tylko dawna ósem 
ka. Wniosek przepadł. Następmie miała być rozpa- 
truwana sprawa zmiany regulaminu. Referentem tej 
sprawy jest pos. Popiel. W ustawie tej chodzi o wy- 
bór klucza przy wyborz: do kcmisji. Lzwiea bojko- 
tawala nieustannie ten wniosek. Fos. Popiel, który. 
był obecny na początku posiedzenia, gdy prawa 
ta przyszła pod obrady, wyszećł ze sali i nie zjawił 
się w Izbie. Wiredy pos. Rymar postawił wniosek, 
ażeby izba oddała ten m'era pos. Jaroszyńskiemu. 
Zerwała się niesłychana burza na ławach lewicy, talk 
że musiano posiedzenie przerwać, 

(W chwili, gdy telefonuje trwa. konwent senjorów). 

Stronnictwa prawicowe -bstają przy tem, ażeby 
ta sprawa. która się wlecze nieustannie i systema- 
tycznie spada z porządku dziennego wskutek ma- 
chinaicji lewicy byla bezwzgiędnie załatwioną na to- 
czącym się poszedzeniu. 


Z kieszeni lokatorów mają być 


rozbudowane miasta. 

Warszawa. (Tel. wd.) 26 bm. Konferencja premjera 
Grabskiego z przedśtawicielami: miast i sfer gosipio- 
danrczych zakończyła się reasumcją przez p. Klame- 
na w sposób następujący: Koniecznem jest okrese- 
nie polityki gruntowej miast. Rozbudowa miast mio- 
że postępować naprzód drogą obciążenia. lokatorów. 
Jest pożądane, aby fundusze stąd czerpane były od- 
dane do dyspozycji miast. 


FATALNE WRAŻENIE WYWARŁA MOWA 
SKRZYŃSKIEGO. 
Warszawa. (Tel. wł.) 26 bm. Na posiedzeniu w kio- 
„miisji zagranicznej najcharakterystyczniejszem było 
wystapienie pos. Liiebermanna, który stwierdził, że 
największym wrogiem Polski są Niemcy. Domaga 
sie współżycia z Czechosłowacją. Minister Skmzyński 
w odpowiedzi na przemówienie podniósł, że w bię- 
dzie są ci wszyscy, którzy mniemiają, że można byo 
wnócić do dawnych metod sojuszów. Mowa ministra 
Sknzyńsikiiegto wywołała jak naljfatalniejsze wrażenie. 


O PRZEWÓZ NIEMIECKIEGO MATERJAŁU WO- 
JENNEGO PRZEZ KURYTARZ GDAŃSKI. 


Gdańsk. (PAT.) 25 bm. Sądowi polubownemu pol- 
sklo-niemieckiemu w Gdańsku, który powołany zo- 
stal do rozstrzygania spraw spomych w kwestji ru- 
chut ransytowego na korytarzu polskim, po raz 
pienwszy przedłożono sprawę przewozu niemieckie- 
go matenjalu wojennego: przez korytarz polski. 


INTERES PRZEMYSŁU GDAŃSKIEGO ZBIŁ SIĘ 
Z INTERESEM HACKĘNKREUZLERÓW. 
Gdańsk. (PAT.) 25 bm. Doniesienia PAT-a z Ge- 


newy o opinji komitetu prawników Ligi Nawodiów 
w prawie polskiej dyrekcji kolejowej w Gdańsku 
wywołały w prasie tutejszej widoczne zakłopotanie, 
gdyż, jak wiadomo, Gdańsk domagał się usunięcia 
polskiej dyrekcji kolejowej z wolnego miasta, nato- 
miast handel i przemysł gdański ze zrozumiałych po- 
wOd Ów sa stamorw czo AGR temu. 


Korpromitacja rmirństra niemiec. 


Berlin. (PAT.) 25 bm. Śledztwo przeciw byłemu 
ministrowi Hoeflemu przybiera szersze rozmiary. 
Hoefle złożył u pewnego swego znajomego 12.000 
Mk. Pieniądze te obecnie skonfiskowano. Nadto 
skonfiskowano klejnoty i futra, złożone przez Hoe- 
flego u pewnej damy, z którą Hoefle utrzymywał 
stosunki. Hoefle wazwany został do złożenia przy- 
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Pos. ks. Wyrębowski (Ch. D.j polemizował teore- 
tycznie z pos. Jaworowskim i pos. lnsterem co do 
pojęcia równości i demokracji i oświadczył się za 
stanfowiskiem Z. L. N., które uzasadniali posłowiłe 
Dzierżawkiki i Zagajewski. Demagogidznie, jak zwy- 
kle, przemarwiiał pos. Putek (Wyzwiolenie), nazywając 
wszystkich wójtów złodziejami i t. d. zapowiadając, 
że stronnictwo jego przed zapadnięciem decyzji co 
do pluralności i proporcji chee przeprowadzić odpo- 
witednią akcję w kraju, aby wysomdować opinję. 


sięgi manifestacyjnej. W tej sprawie zażądał on cza- 
su do namysłu. 


STAN ZDROWIA EBERTA NIE JEST TAK BAR- 
DZO POMYŚLNY. 


Berlin. (PAT.) 25 bm. Dzienniki donoszą, że stan 
zdnowia prezydenta Eberta jest poważny. Operacja 
tmwa ła, godzinę i była bardzo ciężka. Stwiendzono 
znośnięcie ślepej kiszki i małą perforację. Na razie 
stan jest zadowalający. Ebent cierpi poza tem na 
afektację serca i kamienie żółciowe. 


Słabo emigrują do swego państwa. 

Londyn. (P:AT.) 25 bm. Seknetarjat stanu dla spr. 
kolionji podaje do wiadomości, że imigracja żydow- 
ska do Palestyny w ciągu r. ub. wymosiła 12.000 osób. 
natomiast w ciągu tego roku emionowało z Palesty- 
ny około 2000 żydów. W tem sposób ludność żydow- 
ska zwiększyła się w r. 1924 o 10000 osób. W ciągm 
ostatnich miesięcy imigracja żydowska do Palesty- 
ny zmieniła swój charakter. Przybywa tam miamo- 
wicie więcej ludzi zasobnych, któnzy przyczynili się 
już dlo stwomzeniia pewnych organizacyj przemysło-* 
wych. 


Dzicz hula. 

Moskwa. (PAT.) 25 bm. Wielką sensację wywoła- 
ła tu wiadomość z Biagowieszczeńska o krwawym 
napadzie chunchuzów chińskich na, pogmraniczne nad- 
amurskie mfasteczko Dobroje. Napastnicy uprowa- 
daili wszystkie stada bydła miejscowej ludności o- 
maz rozorabili miemie. wymordowali wielu włośdian 
1 dopuszczali się gwałtu na kobietach. 


UCIECZKA EKS-CESARZA CHIN. 


Pekin. (PAT.) 25 bm. „United Press“. Młody eks- 
cesarz chiński Hsuang Tung, który po wypędzeniu 
z pałacu cesatrskiego stroni się był do gmachu am- 
basady japońskiej, udał się ubiegłej nocy w prze- 
braniu dlo TDiemtsinu. W pociągu nikt go nie poznał. 
Dwie żony, które wraz z Hsuang Tumgiem przeby- 


podczas wrześniowej sesji Ligi Narodów wnieść pro- 
pozyłcię w sprawie zmiany wschodnich granie Nie- 
miec. Nie potrzeba dodawać, że wiadomość ta wym- 
ża tylko pobożne życzenia. 


UKŁAD HANDLOWY MIĘDZY POLSKĄ A WĘ- 
GRAMI UZALEŻNIONY TYLKO OD RZĄDU POL- 
SKIEGO. 

Budapeszt. (PAT.) 25 bm. Ponieważ w rokowa- 
miach handlowych między Polską a Węgrami doszło 
już w sprawach ogólnych do porozumienia, delegat 
polski Węcławowicz odjechał dziś do Warszawy ce- 
łem poinformowania Rządu polskiego o propozy- 
cjach węgierskich w sprawie obniżenia taryf celnych 
dia produktów handlowych i towarów tekstylnych. 
Jeżeli Rząd polski zgodzi się na te propozycje, p- 
Węcławowicz wróci do Bud apesztu celem podpisania 

układu, 


x 


Nie będzie czerstwego chleba 


Genewa. (PAT.) 25 bm. Szwajc. Ag. Tel. Piekan 
berneński Jean. Matti wynalazł sposób prze chowy” 
wania chleba w puszkach w stanie świeżym pnzet 
nieograniczony czas. Patent na te puszki zakupił od 
niego młym parowy angielski w Oardiff za cene mi- 
I josja franków i zamierza zorganizować na dużą ska- 
lę wysyłkę chleba w tych puszkach ma wszystkie 
strony świata. Wymalazca zastnzęgł sobie prawo wy” 
robu chieba w puszkach dla armji szwajcarskiej. 


è 


wały w ambasadzie japońskiej opuściły ambasade 
w towarzystwie wyższego unzędmika japońskiego. 
CZY ANGLJA CHCE ROZPĘTAĆ WOJNĘ? 
Warszawa. (AW). „Przegląd Wieczomy* donosi Z 
Berlina: „Der Tag“ zamieszcza artykuł prof. Hirscha, 
w którym tem twierdzi jakoby gabinet angielski miał 
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Przegląd prasy. 


Pobłażliwe przyjęcie. — Igraszka niespodzia- 
nek. — Charakterystyka Caillaux. — Radość 
w Anglij i w Niemczech. — Wymowa cyfr. — 


Jeszcze pół roku cierpliwości. 
Kraków, 26 lutego. 

Nieprawdopodobną wiadomość o powrocie Cail- 
laux do życia politycznego, a nawet na stanowi- 
sko premjera Francji, przyjęła opinja polska z lek 
ceważeniem i... pobłażliwie. Caillaux u władzy?... 
Byli już inni podobni!.. Był i Mac Donald, był 
i Herriot, było różnych wielu z radicales!... Le- 
wicowy wiater nie narobił wiele złego, przeszedł 
jak każdy wiater z hukiem i wielką burzą, a po- 
tem zaświtało zawsze słońce Baldwinów, Mussoh- 
nich, a da Bóg, we Francji i Millerandów!.. A je- 
śli o samą „sensację“ chodzi, to — pisze „War- 
szawianka'': 

„Prawda, właśnie we Francji losy polityków 
są igwasziką niespodziamek. Padł Liemenceau, tuż 
po zwycięstwie wojennem i zwycięskich wybo- 
mich, padł Millerand, z zapałem do Pałacu Eli- 
zejskiiego wprowadzony, padł Płotmcare, zapew 
miwszy Franci naczelne miejsce w. polityce eu- 
ropejskiej. Ozemużby, naodwrót, nie miał dojść 
do szezyłiu p. Caillaux? Ale ta miespodziamka 
nie na dół, lecz w górę. jest wogóle rzadsza, bo 
nawet i w polityce, jak w przymodłiie, można 
przypadkiem połknąć sią ma Gół, ale potknąć się 
niespodiziewamie w górę jest trudniej. 

A do tej słusznej charakterystyki stosunków 
dodaje „Głos Narodu* o samym „wygnańcu z Ma- 
mers“ p. Caillaux: 

„On to przecież w roku 1914, gdy cała Fran- 
cja drżała oburzeniem na prowokację Wilhelma 
II (sprawa Agadiru), zawarł układ z Niiemcamii, 
odstępujący im znaczną część Konga francus- 
kiego. On miał odwagę dążyć wówczas — PIE 
całej opinji frameuskiej — do zbliżenia 4 Niem- 
cami, wyrzekać się Alzacji i Lotarymgji i przy- 
goitowyiwag front amtyamglielski: Francji i Nie- 
miec... Był stalle germanofilem i najzaciętszym 
wrogiem Poincarego i Uiememceau. (Gdyby u- 
trzymał się u władzy w roku 1914, Francja za- 
pewne oddałaby w zastaw Niemcom Toul i Ver- 
dun i zachowałaby neutralność w wielkiej woj- 
mie. a dzisiaj Niemcy wylkionywałyby besemonję 
mad światem... Cailleaux był przedstawicielem 
zgmitej, pacyliistyczmej do nikiczemmości, pozba- 
wiłonej śdeaitzmmu i gomiącej tylko za dobroby- 
tem materialnym burżuazji francuskiej, która 
rezygnując z wielkiej misji. Francji, marzyła już 
tylko o beztroskiej wegetacji przy nagromadzo- 
nych dochodach. 

Wprawdzie ta wielka czułość germanofilska nie 
jest dziś na czasie, bo: | 

„Nytmacja międzynamodciwa tak się od roku 
1914 zmieniła, że dawne planu p. Caillaux prze- 
stały być aktualnymi, alle p. Cañlaux jest — 
jak powiedziano — człowiekiem śmiałych decy- 
zyj i wybitną indywidualmością. Jego polityka 
kryje niespodzianki. Czuje io Frameja i już dz 
wała wslimząsła się entuzjazmem i miepokiotemi, 
gdy wyemnamiec z Mamers ukazał się po dziestę- 
ciu latach na scenie“. 

Entuzjazm panuje po lewej stronie, która wi- 
tała wypuszczonego z więzienia bankietem; także 

„Amęlja lfiberalma i lewicowa — pisze „„QCzas* 
— przyjmuje tę możliwość z zadowoleniem. 

emicy wylrost z radością temiblaw'dlztej glodmą 
uwagi, że  ttendiemcyjnie umiarkowana, bynaj- 
mmiej nie hałaśitiwą. To samo już jest wsikazów- 
ky że powrót p. Caillaux do władzy sprawitby 
mam jako spnzymierzeńeom Francji niejedno roz- 
czamowaniie i wytrworzyfłby bynajmniej nie łatwą 
dia nas sytuacje w Eulnopie'*. 

Sytuacja we Francji może w tej chwili istotnie 
ułatwić p. CaiHaux objęcie władzy, pomimo prze- 
szłości, jaką on posiada i to nie tylko politycznej: 

„Pam Oalliaux — przypomina  zloślitwie 
„Ozas“ — były prezydent ministrów, uchodzą- 
cy za niezwykle zdolnego czlowieka zwłaszcza 
w dziedzinie epraw finansowych, zawdzięcza 
resztą swój rozgłos nietylko sobie, ale także i 
swojej żonie, która ma diwa lata przed wojną 
zastrzeliła. — jak wszyscy pamiiętają — nedlalkito- 
ra „Figan“ w odwet za obelżywe wyrażenie się 

tego pisma o jej procesie rozwioidowym. Obaj 

politycy podczas wojny zajęli stanowisko ultra- 
pacyfiistyjczne, a nawet, jak twiesdzita ówcziesma 
większość francuska, popełnili zdradę kraju. 
Pana Oadllaux oskarżono — i skazano — na 
podstawie ziacuku, iż zdradził Niemcom przez 
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swoją nieostnożność czy lekkomyślność plan o- 
_ brony Chemin des Dames‘. | 
We Francji zaś w 

„Sytuacja znacznie się pogorszyła. hleb kioszto- 

wał w kwietniu 1924 franka i 20 centimów, dzi- 
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Narady Herriota z 


siaj zaś 1 fr. i 60 cii, a kurs funta szterlinga | 
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podniósł się z 68 na 91,40 fr., gdy np. 5 proc. 
renta z 1915 r. spadła z 74 do 57 franków“. 
P, Herriot nie pomógł!... Niech próbuje p. Cail- 
laux!.. Poczekamy jeszcze cierpliwie przez pół 
Tokul... KI. Hr. 
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min. Chłapowski 


Mm 


w sprawie rozbrojenia. 


Paryż. (PAT.) 25 bm. Ambasador Ohłapowski był 


"przyjęty wczonaj przez premjera Hermiota. Rozmowa 


trwała z górą godzinę. Jak się dowiaduje „Petit Pla- 
misie“ konferencja między premjerem  frameuskim 


a amibasadlonem Rzeczjpospolitej dotyczyła kwestii, 
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Podróż min. Godarta do Polski ma 


e e e 
wielkie znaczenie. 

Paryż. (PAT.) 25 bm. „L'lnformation* w dłuższym 
artykule poświęconym wypadkom politycznym w ub. 
tygodniu podkreśla doniosłe znaczenie podróży mi- 
misiira Justyna Godamta do Polski. Amtor artykułu 
pisze: Przeprowadzenie rokowań z rządem polskim 
w sprawie traktatu dotyczącego emigraci robotni- 
ków polskich do Francji, tak bardzo potrzebnych 
fnancuskiemu przemysłowi i rolnictwu, nie stanowi- 
ło bynajmniej głównego celu podróży ministra. Mi- 
nister framcueki, który reprezentował w Warszawie 
rząd francuski skorzystał ze swego pobytu w Polt 
sce, aby zapawnić Polaków, że Francja jest pnze- 
świadczona, iż nie może być mowy o jakichkolwiek 
skutecznych realnych gwarancjach bezpie czeństwa 
© ileby nie były ome. jednostronne, wszelki pakt bez- 
pieczeństwa bylby daremny, o ileby nie brał pod! u- 
wagę nienaruszalności terytocjalnej i obecnego ukła- 
du stosunków dyplomatycznych w Europie wschod- 
niej. Bezpieczeństwo Polski — pisze dziennik — 
jest częścią integralną bezpieczeństwa Francji. Mi- 
mister Godart wyraźnie podkreślił na wslkróś poko- 
Jówy charakter związku obu krajów, ale też wraz 
z tem niezłomną wolę niedoruszczenia do niczego 
takiego, coby mogło naruszyć ich prawa nabyte na 
podstawie traktatów pokojowych. Artykuł kończy 
się slowami: Podróże ministrów mają niejednokro- 
tmie domiosłe znaczemie właśnie dlatego, że przyczy- 
niają się do stwiemdzenia sytuacji psychologicznej 
niezbędnej dla uwypuklenia istotnego sensu i dongo- 
da dyplomatycznych lub ekomomicznych ukta- 
dów. 


Jak Niemcy chcą wynarogewić 


naszych Kaszubów. 


„ilowo Pomonslkile" pisze z Wiejbenowa:  iPropa- 
ganda, prowadzona przez agentów niemieckich na 
Kaszubach przybiera coraz groźniejsze  mozmttwy. 
Od dłuższego czasu przybrała charakiter  gomączikio- 
wy. Główmą stedziibą agentów praskich i popleczni- 
ków jest Wejherowo. Komitet centralny w Wejhero- 
rwie sikdadła sie z jedmegio Niemca 1 kliku przedstawi- 
cieli ludności kaszubskiej. Hasło, z jakiem występu- 
ją oni, mówi obłudnie, że nie domagają sie bezpo- 
średnio zerwamia łączmości z Państwem Polekiem, 

cz etapami dążą do spopularyzowania hasła sepa- 
rat ystyczmegio osobnej narodowości kaszubskiej. — 
Agiemci niemieccy podejmują tem samem starą swą 
polityke „divide ot impera“ ujprawilaną na północ- 
nem Pomomzu. Olbrzymia większość ludności kaszuh- 
skiej nie da się akłamać intrygom Niemców i (ch 
pomocników. Wiładze polskie roztaczają w. ostatnim 
ezażie opiekę skrupulatniejszą nad tymi, którzy gto- 
szą, że Kaszubi są odrębnym narodem, oraz, że zo- 
staną zmowu odłąkczemi od: Macienmzy Polski. 


Minister francuski zachwycony 
Polską. 


Paryż. (PAT.) 25 bm. Minister Godart po swoim 
powrocie z Warszawy w oświiadczeniu złożonem wo- 
bec przedstawicieli prasy wyraził się, że jest za- 
chwycony pobytem w Polsce. 


Gwałtowne wiatry halne 


w Zakopanem. 

Zakopane. 25 bm. Dionoszą nam, że od kilku dmi 
panują tam nieramiętine nawet przez najstarszych 
mieszkańców Zakopanego wiatry halme, które wy- 
rząjdzają wielkie szkody, wywracając kominy, zry- 
wiająjc dachy, obalając płoty, słupy telegraficzne, 
telefoniczne i elektryczne. Połączenie telefoniczne 


tóre stały się obecnie aktualne na. skutek spnawo- 
zamla  riiędzysojuszniczej komisji kontrolnej woj- 
skawej oraz kwesiji pozostających w związku z pro- 
tokólem genewskim. 
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z Mowstktegio Olka zosiado zemwane w kilkudziesięciu 
miejscach. Został zburzony gmach łazienek publiez- 
mych. podożony za pocztą. 


Ostrożnie z emigracją do Ameryki. 


Wajnszawia. (PAT.) 25 bm. Urząd emioracyjny o- 
stnzema osoby pragnące emigrować do Stanów Zje- 
dmoczonych, że nie należy dawać wiary pojawiają- 
cym się w piimach ogloszemiom biur zagranicznych, 
które obiecnją ulatwienie podróży do Ameryki, 
przeszkody bowiem wymikające z ustawy emigracyj- 
nej Stanów Zjedmoczonych nie mogą być usuniete 
pozez czydjąlkiolwiek interwencję, a ponadto propa- 
ganda ogłoszemiowa tych pbm jest nieprawna na 
obsazrtze, na którym przewozem emierantów zajmio- 
wać się mogą wyłącznie towarzystwa upoważmiome 
przez Rząd p 
Ai aari RMYPOZR. POSZAK 
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Koniec zdyskredytowanego 
kanclerza. 

Berlin. (PAT.) 25 bm. B. kamelenz Rzeszy Banen 
który przed niedawnym czasem w związku z aferą 
Ba:zmatów złożył mandat do Reichstagu oraz został 
wykiuczomy z pantji soejais demokratycznej złożył 


obecnie urząd zastępcy członka państwowego trybu- 
nałud la. ochrony republiki. 


Krwawe ekscesy Kurdów 


w Kurdystanie. 

Londyn. (PAT). Reuter. Z Konstantynopola don +- 
szą, że powsramie Kurdów obejmuje już obecnie 5 
okręgów. Bamdy Kurdów dają się dotkliwie we zna- 
ki spokojnej ludności. Komunikują również, że gló. 
wna kwatera Kurdów otoczona jest przez regularne 
wojska tureckie. Prasa turecka przypisywała jakiś 
czas powstamie Kurdów mtrygom państw obcych. -- 
Ostatnio jednak wiadomości ze źródeł ofiejamych w 
Amgorze stwierdzają, że powstamie wywołane zostało 
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| wskutek agitacji elementów skrajno-reakcyjnych. 


|Zmasakrowanie robotników przez 


pociąg. 

Essen, 24 bm. Między miejscowością Wiardahi i Al- 
tena pociąg najechał na gmupę robotników, pracują- 
cych przy torze kolejowym, kładąc czterech trupem. 
Trzech móiańo rozbite czaszki, czwarty został prze- 
jechany na wysokość klatki piersiowej. Prawdlopo- 
dobnie wskutek wiatru, wiejącego z przeciwnej stno- 
ny, nobotnicy nie słyszeli nadchodzącego pociągu. 


900 domów spłoneło w Kairo. 
Londyn. (AW.) Według doniesień z Kairo, spłonę- 
ło prawie zupełnie miasto Rahmanieh. Spłonęło 500 
domów, przyczem zginęło 30 osób. 


Niemiła pomyłka rządu angielskiego 

Z Londynu domoszą o fakcie, który nadaje się ope- 
retki, choć leży w zakresie bardzo poważnych spraw 
politycznych. 

Oto, wedle sprawozdania organów Najwyższej kon- 
troli państwa „Foratgn Office“ (Ministerstwo spraw 
zagranicznych) wypłacito Ibn Sendowi, przywódcy 
wahabitów, począwszy od roku 1917 do 1924, subsy- 
dja w wysokości pół miljonai fumtów szterlingów, 
w tym celu, aby „zachowywał się spokojnie“. 

Tymczasem tenże Ibn Send pobił, jak wiadomo, i 
wypędził sułtana Hedżasu, Husseina, którego tasama 
„Foreign Office“ nietylko zrobiła sułtanem, lecz tak- 
że zaopatrywała stale w broń, amuncję i subsydja pie 
niężne! 

Jak wytłómaczyć sobie podobną pomyłkę?.,., 

Nad tem pytaniem debatują teraz niezawodnie naj- 
tęższe głowy ministerjalne nad Tamizą. 
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Organizacja rolnictwa 


Z inicjatywy Krajowego Patronatu Kas Stef- 
czyką odbył się 20 lutego br. w sali Małopolskie- 
go Towarzystwa Rolniczego w Krakowie wiec rol 
niczo-spółdzielczy, jeden z fieznych podobnych 
wieców, urządzanych przez Patronat w rozmai- 
tych miejscowościach tut. Województwa. Ideą 
przewodnią inicjatorów tych wieców jest wskaza- 
nie rolnikom dróg i środków, prowadzących do 
stałej poprawy naszych stosunków rolniczych, 
podniesienia kultury rolniczej i dobrobytu rzesz 
włościańskich, biorąc pod uwagę dzisiejsze kata- 
strofalne wprost położenie wsi. W wiecu wzięli u- 
dział delegaci wszystkich Spółdzielni rolniczych 
powiatu krakowskiego i podgórskiego. W szeregu 
referatów miowcy, stwierdząc ciężkie położenie 
włościaństwa, wskazali, jako jedyną drogę, pro- 
wadzącą do samacji tych stosunków organizację 
spółdzielczą rolnictwa we wszystkich jego przeja- 
wach, wychodząc z założenia, że przyszłość rol- 
niectwa leży w niem samem. Tylko przez zrzesze- 
nie się, rolnictwo zajmie to stanowisko w pań- 
stwie, jakie mu się należy, przez organizację jedy- 
nie stanie się ono rentownem, a wśród rolników 
zapamuje dobrobyt. 


W energicznem przemówieniu zwrócił Dyrektor 
Związku rewizyjnego Spółdzielni molniczych w 
Krakowie p. Strzetelski uwagę na skandaliczne 
stosunki, panujące obecnie w zbycie produktów 
rolnych. Rozwydrzony handel pośredni produkta- 
mi rolniczymi pozostającymi prawie bez wyjątku 
w rękach niepolskich sprawia, że tą drogą odpiy- 
wają ogromme kapitały z rolnictwa, aby do niego 
nigdy nie wrócić. Handlarze bogacą się nienormal 
nie, ludność rolnicza o tyle ubożeje. Nie posiada 
ona żadnych rezerw finansowych, któreby pozwo- 
lily jej przetrwać najmniejsze nawet niepowodze- 
nie w gospodarstwie. Smutne tego następstwa ob- 
serwowaliśmy przed wojną, gdy Małopolska wcho 
dziła w skład b. monarchji Austro-Węgierskiej. 
Rolnictwo małopolskie zadłużyło się nadmiernie, 
gospodarz wiejski cierpiał niedostatek, ta część 
społeczeństwa prowadziła zawsze suchotniczy ży- 
wot. Niedbale i z dyletantyzmem prowadzone 
przez czynniki społeczne i rządowe prace nad u- 
sunięciem tych niedomagań nie wydały żadnych 
rezultatów. Giówną przyczyną tego było, że rolni 
cy sami mieli brać udział w tej akcji i jako nie- 
uświadomieni należycie z rozmaitych powodów 
natury społecznej i politycznej. Był to system ja- 
kiejś protekcyjnej opieki dla zamydlenia oczu, nie 
mający jednak na celu rzeczywistego podniesie- 
nia dobrobytu włościaństwa, a tem samem stanu 
maszego rolnictwa. Dzisiaj stosunki się zmieniły. 
W wolnem Państwie Polskiem rołnik powinien 
być świadomy swej siły państwowo-twórczej, i w 
samopomocy szukać środków do naprawy złego, 
które leżą w jego warsztatach pracy i w nim 
powinny zostać. Własnemi siłami powinien wre- 
szcie stanąć na silnych podstawach, wszelka bo- 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 
Szlakami honoru. 


(Opowieść historyczna). 
18) 
— Istótnie — odparł Jerzmanowski, uderzony 
trafnością szczegółów. — TFowarzyszyłem swemu 


dowódcy, generałowi hrabiemu Krasińskiemu i ge 
merałowi Dautancourt... Ale ciebie, pani, jeślim 
istotnie widział wówczas bez maski, to tylko 
gdzie zdaleka, zdaje mi się, przy stole cesarskim... 

—  Kłamiesz! — przerwała mu z wybuchem 
księżna. — Ze wstydu kłamiesz, majorze, bo nie 
wierzę, byś mógł tak wszystko zapomnieć! Słu- 
chaj! przypomnę ci dalej jeszcze! Byłam zrazu w 
masce i kostjumie, to prawda i mogłeś mnie nie 
poznać, kiedyś prosił mnie do menueta, a potem... 
gdyś tak zuchwale i gwałtownie pociągnął mnie 
w ustronie do stolika z crastami i szampanem, 
chciałeś mnie poznać i prosiłeś o zdjęcie maski, 


a gdym się wzbraniała, zerwałeś mi ją z twarzy 


brutalnie sam!... 

— Jako żywo, nie ja! — zaprotestował gwałto- 
wnie Jerzmanowski. — To pomyłka! 

— Nie przerywaj, gdy mówię! Lecz słuchaj da- 


lej! Zamuszałeś mnie, bym miła, całowałeś po re- : 


kach, i piłeś same... Poczęłam się ciebie lękać i roz- 
glądać, czy mi kto z odsieczą nie przyjdzie. Ale 
nie było nikogo! Wszyscy rozbawieni goście pierz- 
chli gdzieś, jakby na zmowę. Zostaliśmy sami. Je- 
dnocześnie zdarzyło się, że księżyc skrył się za ja- 
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wiem pomoc z zewnątrz, zwłaszcza ze strony Pań- 
stwa, będzie zawsze połowiczna i nigdy nie dopro 
wadzi do celu. Nałary skończyć z systemem pro- 
tekcyjnym i dyletantyzmem, a chwycić się facho- 
wej i celowej pracy przy pomocy własnej energji 
i własnej incyatywy. 

Referat dyr. Strzetelskiego wskazał właściwą 
do tego drogę. Rolnik nie będzie miał co oszczę- 
dzać, ani za ©o kupić, jeżeli nie sprzeda dobrze 
tego, co wyprodukuje. Jeżeli przyjmiemy, że wła- 
ściwym źródłem dochodów gotówkowych włościa 
nina jest hodowla bydła i trzody chlewnej, wzglę- 
dnie przeróbka produktów zwierzęcych, to handel 


niemi wystąpił dzisiaj na pierwszy plan zagadnień | 


gospodarczych naszego rolnictwa. Cechuje 


i społecznej, bezprzykładn 


"z 
a 


wyzysk 
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Przemyśl. (Tel. wł.). Domoszą Waszemu korespon- 
dentowi, że na otwanciu Domu Ludowego w Kroś- 
cienku obok Chyrowa, przemówił między innymi ks. 
Lutecki, który poświęcił swoją mowę Rausinom i o- 
świadczył, że ponieważ walczyli oni wspólnie (1?) z 
nami o Polske, powinniśmy ich kochać, a jeszcze 
wiecej witpółczuć, bo wiiemy, co to jest niewola (!) 
pod obcym knutem (!). Prowokacyjne przemówienie 
zakończył mojwca okrzykami ma cześć Rusinów: 


Nieobliczal 


przez handłarzy i pośredników. Jest to dzisiaj naj- 
niezdrowsze zjawisko w naszem rolnictwie i wy- 
maga szybkiego i gruntownego uzdrowienia, co 
stać się może jedynie i wyłącznie przez organiza- 
cję spółdzielczą tego handlu. 

Organizację tę zainicjowali na terenie Małopol- 
ski jeszcze w lecie ubiegłego roku i czynią inten- 
zywne przygotowania do uruchomienia jej p. dy- 
rektor Strzetelski i Dr inż. Mieczysław Towa- 
szewski, wybitny znawca stosunków rolniczych 
Małopolski i rolniczego ruchu spółdzielczego. Z 
radością należy powitać fakt, że wreszcie i Mimi- 
sterstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych uznało 


akcji znaczeniu. 
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na robota. 


„cześć im! niech żyją! Następnie garstka z pomiędzy 
obecnych odśpiewała „mnohaja lita! na cześć Ru- 
simów. Incymdent ten wywołał niesłychane oburzenie 
obecnych, którzy napiętnowali: tą nieobliezalną robo- 
tę na tego nodzaju uroczystości, jaką jest otwarcie 
Domu Ludowego, mającego być ośrodkiem życia poł- 
skiego na Kresach. Opimja zwraca się do episkopatu 
przemyskiego z Twzekonamiem, że sprawa. ta zostanie 
natychmiast wyśwśśtlona. 


Nasze dwuzłotówki. 


Część zapotrzebowania na dwiuzłotówikii przekama- 
ła nasza mennica do wykonania. firmom angteiskim, 
które je miały przeprowadziić pod: nadzorem królew- 
skiej mennicy. 

Wobec oldlrzancemia przez Rząd polski pierwszego 
transportu z Amgiji — przyjechał do Warszawy jeden 
z dyrektorów mennicy królewskiej w Lomdymie, ce- 
lem zbadania. zarzutów, podlniesionych ze stromy pol- 
skiej co do wyłkomania monet. 

W rezultacie wząd amglielski stwierdziwszy słuszność 
tych zarzutów. i transport wycofał. | 

Obecnie nadeszły do Warszawy pierwsze. okazy po- 
wtórnego, ponownie odleiwanegio transportu. 

W stosunku do popuzednich wyróżniają się one 
bardzo dodatnio — i to na pierwszy rzut oka. 

Siła plastyczna, wyrazistość limji jest bez porów- 
mania. znaczniejsza, co nietylko plodltośń artystyczną 
wantość monety, ale zarazem gwarantuje trwałość. 

Obawa, że nasze jedno- i dwuzłotówki już po krót- 
kim obiegm upodobnią się do krążków, stracą swą 
powierzchnię — okazała się nieuzasadniona przymaj- 
mniej co do monet, wyrabiłanych w Angiji. 


Gen. Sosnkowski inspektorem armji 


w Poznaniu. 
Warszawa. (AIW.) Dzienniki podają, że gen. Sosn- 
ikowsiki ma być milanowany inspektorem armji w Po- 
znamiu. 


kąś chmurkę, a lampiony wypalone przygasły. 
Zrobiło się nagle ciemno, tak strasznie ciemno... 

Tu oczy księżnej zaszły jakąś mgłą i usta za- 
krwawiły silniej, a po ciele jej przeszedł dreszcz, 
ale nie był to dreszcz przerażenia. Poczęła dy- 
szeć mocniej i mówić dalej cichym, urywanym 
głosem, niemal szeptem: 

— Bałam się tych mroków i bałam ciebie. Cheia 
łam uciec i już zerwałam się z krzesła, kiedyś 
chwycił mnie za rękę... i zatrzymał... Byłeś pija- 
ny szampanem, a raczej z twojej winy byliśmy 
pijani oboje. Gdzieś w oddali zagrała właśnie mu- 
zyka i poprosiłeś mnie do walca... lecz miast za- 
prowadzić mnie tam, gdzie tańczyli wszyscy... tyś 
mnie przygarnął ku sobie żelaznemi rękoma i rzu- 
cil się na mnie, jak tygrys. Wyszukałeś ust moich 
po ciemku i zacząłeś je całować, jak szaleniec... 
weryzałeś się w nie, jak wampir, a tak okrutmie 
zacisnąłeś wokół mnie obręcz swych ramion, żem 
tchu złapać nie mogła... i zwisnęłam ci na rękach 
bezwładnie... A byłeś tak mocny, tak okrutnie 
mocny... Ha, hat... 

Wybuchła niespodzianie jakimś szałonym i spa- 
zmatycznym śmiechem i wśród jego wstrząsów 
osunęła się zupeimie bezsilna na wezgłowie, 

Jerzmanowski zaś, blady, jak trup, zerwał sie 
na równe nogi. Oczy strzeliły mu nagłym zapa- 
łem. 

— Na mój homor żołnierski! — zakrzyknął gło- 
sem, drżącym ze wzruszenia — na cześć moją 
szlachecką, niczem jeszcze nie skalaną! przysię- 
gam, żem nigdy tego nie uczynił! Przysięgam, że 
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Obrady P. S.L. „Piasta“ w Poznaniu. 


Poznań. (AW.) Wczoraj toczyły się tutaj obrady 
zarządu okręgowego P. S. L. „Piasta“. Obecni byl? 
pos. Wiułos, oraz pos. Byrka i Sikora. Po referacie 
Byki zabrał głos prezes Witos, poruszając sprawę 
meformy rolnej i zmianę ordynacji wyborczej, oraz 
konstytucji. Na wiosne ma być zwołany do Pozna- 
mia ogólny kongres „Piasta. 


Dysputa Zeromski—Arcybaszew. 

Warszawa. GA'W.) Żemomsikii zamieszcza w „Echu 
Warszawsikiem'' antykuł z powodu listu otwantego 
Arcybłaszewa: artykuł ten jest odpowiedzią na gio- 
sy knytyków i literatów rosyjskich o „Przedwiośniu*, 
z których jedmi twiendzili, że. Żeromski wychwala 
iw sztawce tej bolszewizm, a. drudzy, jak Arcybaszew, 
mówią, że uważa mp. Puszkina za pornografa. Zeroa- 
ski etwiierdza, że nie był niedy zwolennikiem rewolu- 
cji, jako mordowania ludzi przez ludzi, a „Przedwio- 
nie“ miało zupełnie inne cele. Chciał on odstraszyć 
miodzież przed komunizmem i wezwać ją do wielkich 
ideji. Młodzież ta. idzie nieraz do więzienia za obcy 
komunizm. Krytycy ci niezrozumielń tragedji pocho- 
du na Belweder, przy pisamiu której to sceny sence 
mu się łamało. Żeromski zarzuca Amwcybaszowi, że 
mie czytał całości powieści, ograniczając się do czę= 
ści, w kitónej jest mowa o Puszkinie. Puszkin w. mło- 
ayich latach napisał sporo fry'wolnych utworów, czytty 
wanych skrycie w szkolach przez studentów ipod ttytm 
kątem należy tylko rozpatrywać wyrażenie się o nim. 


to nie ja! że to jakaś pomyłka! 

Lecz spojrzawszy na księżnę, przeraził się. Le- 
żała bowiem zupełnie bezwładnie i to w pozie tak 
bezwstydnie wyzywającej, że wydało mu się, iż 
zemdlala. Przeraził się tem więcej, że omdłenie to 
własnemu przypisał wybuchowi. Nie wiedząc, jak 
ją ratować i gdzie udać się po jakąś pomoc, już 
chciał skoczyć po lejomedyka Covisarta, gdy w 
oczy mu wpadła karafka z wodą, stojąca na sto- 
liczku, przy posłanem łóżku. Rzucił się ku niej 
natychmiast i chwycił ją, by trysnąć na zemdlonge 
wodą, lecz ta błyskawieznie odzyskała przytom- 
ność i zgoła niespodzianie rzuciła mu w twarz z 
bezbrzeżnem oburzeniem i wzgardą: 

— Imbecile! 

Jerzmanowski osłupiał, a równocześnie mister- 
na karafka, z tęczowego zrobiona szkła, wysunęła 
mu się z ręki i padła z trzaskiem na posadzkę, 
rozbijając się w drzazgi i rozpryskując wodę, któ- 
ra rozlała się szeroko między dwa wspaniałe dy- 
wany. Oszołomiło go jedno słowo: „głupiec! — 
zaś własna niezręczność zmieszała do reszty. Czuł 
bowiem, że w chwili, kiedy należało z całą powa- 
gą i energją sprostować uwłaczającą mu pomyżkę 
księżnej, okazał się nieledwie śmiesznym. Czuł, że 
nagłe a niesprawiedliwe oburzenie jej i wzgarda, 
oraz jego własne, niemal dziecinne zmieszanie, po 
stawiły go w tragikiomicznej sytuacji, z której 
nie umiał się wyplątać. Żołmierska pewność siebie 
zawiodła go zupełnie w sypialni przebiegłej i wy- 
rafinowej damy dworu. 

(C. d. n). 


| 
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Jak opiekowano się 


dzieckiem w starożytności. 


Prawie u wszystkich narodów kultunalmych stare- 
go swiata stwierdzić możma conajmniej pienwociny 
opieki nad dzieckiem. Wprawdzie trudno niemaz od- 
różnić przepisy higjeniczne od relijońjnych, gdyż nie 


"było ścisłej granicy, tem wiecej, że księża wyłkiomy- 


wali kult religijny i jednocześnie pełnili obowiazki 
lekarzy. Nie ulega najmnivjszej wątpliwości, że już 
w starym swiecie znamo cały szereg przepisów, doty- 
czących higjeny niemowląt; nawet opieka nad mat- 
ką w ciąży nie była obcą narodom stamożyłtn ym. Ta- 
cyt wspomina o tem, że poniewieranie kobiet ciężar- 
nych podlegało ciężkiej karze, azasem stosowano wo- 
bec winnych nawet karę śm: tenci, U poszczególnych 

autorów znajdujemy zapiski, z których wynika, że 
"ówczesna naka lekarka doceniała w całej pełni do- 
miosłość smoistegia plokiarmu dla niemowiłęcia. Zdłaje 
się nawet, że pokarm byt piowszechmie stosowanym 
sposobem odżywiania niemowiąt. Przemawiają za 
tem liczme posągi, przedsłtarwiające bogimie, kiarmitąjce 
swe dzieci, mówi za tem many pnzepis, pochodzący | 
«z roku 4000 przed Chrystusem, a nakazujący odda - 
mie dziecka mamce po odżywianiu go przez pewłiem 
czas miodem, masłem i solą. 

Imdowie natomiast gromadzili już kobiety ciężarne 
w osobnych zalkładach, przypominających nasze no- 
wioczesne kliniki porozite. Czas karmienia dziecka 
trwał wedle wszelkiego prawdopodobieństwa u nich 
smacznie dłużej: w zasadzie tnzy lata. Mamki ota- 
czano u nich wielką czcią, wprowadzono je do dlo- 
mów kstążęcych, w Ezripcie odgryjwaty nawet pewną 
wolę przy akcie komonacyjmym. 

Podczas, gdy jednak u narodów wyżej wymienio- 
nych w pierwszym rzędzie decydował wzeląd na prze 
pisy religijne, w ustawodawstwie greckiem wzgląd 
"na interes państwowy wysuwa się wytraźnie na pierw 
szy plan. Obaj wielcy ustawodawcy groccy — tak Ly 
kurgos, jak Solloa — podkreślają w ustawach swych 
wyra Żnire, ŻA wychiotwamiie dziecka, tak poklier OWAaĆ 
maląży: by z niego wyrósł dla ojczyzny dobry żołniemz 

i dzielny obywatel. Nawet znany barbarzyński: zwy- 
czaj wysadzania dzieci słabowitych w górach Tayge- 
tos i skazyjwamie ich tem samem na śmierć wskutek 

imma i głodu wychodził z calkiem biednego założe- 
wia, że skazywanie jednostek słabych na śmierć leży 
iw md państwa. Z motywów. państiwiowotw ór- 
czych, aczkiobwiek żle zrozumfanych, płynał również 
przepis, dotyczący przekazywania dziecka z chwilą 
ukiończemia 6-g0 noku życia zakładom państwowym 
celem publicznego wychowywania młodzieży grec- 
kiej. Powszechnie znanym jest fakt, że wychowanie 
fizyczne stało. w Grecji na wysokim poziomie. Znane 
już były przepi: sy, diotyiczące harmonijnego kształce- 
mia: ciała i duszy wW zasady: mens sana im compo- 

re sano, w zdrowem ciele zdrowy duch. Pamiętano i 
również, o gimnastyce dla dziewcząt, wychodząc z 
założemia, że gimnastyka przyczynia się do wycho- 
'wywamiła ich na. pnzyszłe zdrowe i tęgie matki, W u- 
stawodawstwie uwzględniono nawet sieroty, nalkre- 


-Śloino puiaawa i obowiazki opiekuna — epitropos — 


który opiekował się pupilem swym aż do 18- -g0 roku 
żydia. Obowiązkiem opiekuna było starać się o utrzy- 
manie i wychowanie poleconego. mu dziecka, w prze- 
ciwnym bowiem razie wytaczano mu skargę przed 
sądem. 

Wielki Hippokrates natomiast. obserwuje bardzo 
dokladnie i ściśle zaburzenia pokarmowe u niemo- 
wiąt i kładzie podwaliny pod przyszłą djetetykę, nad 
której doskonaleniem wciąż jeszcze pracuje dzisiej- 
szy świat lekarski. Platon i Arystoteles natomiast. 
badając stosunek dziecka do społeczeństwa, kładą 


_ fundament pod przyszłą naukę o hiibjenie razy i o ca- 


łej medycynie społecznej. Później pchnął opiekę nad 
niemowlęciem na nowe tory wielki! lekarz, Gałehuk, 
wprowadza pnawidłowe poldwiązanie pępowiny, gwra 
ca uwagę na doniosłość kąpieli da ni .emowlęcia, prze 
pisuje spokój, ogranicza madrze odżywiante niemo- 
więcia w pierwszych dniach po nanodzeniu się. Za 
czasów rozkwitu państwa rzymskiego higjena stała 
wogóle wysoko. Oesarz OGaracalla pobudował wsipa- 
niate łaźnie z centralnem ogrzewaniem glimianem, 
gmach tak wielki, że zaledwo zmieści iłby się na dzi- 
siejszym naszym Placu Wolnosci w Warszawie. A07- 
kolwiek w znacznej mierze dziś zmiszczony, daje je- 
dnak dokładne pojęcie królewskich zaiste łaźni, umzą- 
dzonych z niebywałym na Świecie: przepychem. Ot 
brzymiie sklepienia, posadzka z cudownej mozaiki. 
osobne sale do gimnastyki, osobne do gier, osobne 
czytelmie, sale dla przedmiotów sztuki, fontanny, tra- 
wuniki, olbrzymie- pływalnie, otoczeme przepięlknemi 
salami. Jednem słowem: szczyt przepychu, wdzięku 
i harmonji. Tam kąpała się młodzież rzymska, tam 
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EY i - prężyła miesnie swe, tam kształciła się 
w najrozmaitszych sportach, tam biiorąc kąpiele sło- 
nieczne słuchała wykładów i nauk wielkich swych fi- 
lozofójw . 

Praiwa ojcowskie wobec dziedka sięgały w starym 
świecie bardzo daleko. Ustawodawstwo wyraźnie 
stwierdza, że infans nondum homo, dziecko jeszcze 
nie ii człowiekiem. Nie może to nas wici dziwić: 


TERN oddał hołd 


Rostworowskieinu. 
Poznań. (AW) Witorkowa premjera nowej sztuki 


K. H. Riostrwomowskiegło p. t. „Antychryst* miata 
chanaikter uroczysty. Na premierze obecni byli: bli- 
skup Łukomski, wojewoda Bniński, prezydent miasta 
Kiedacz, oraz poseł Witos. Sztuke reżyserował dyr. 
Szczurklerwiicz wspólnie z autorem. Pirzyjęto ją z en- 
tuzjazmem. Po drugim akcie publiczność urządziila 
amitoriowi serdeczną owacje. 


Kohn udziela audjencji. 


Berlin, (AW.) Przybył tutaj znany komunista Fe- 
Uks Kohn, który zamieszkał w ambasadzie sowiec- 
kiej i udziela. posłuchań tylko zaufanym. Celem jego 
pobytu ma być pnzeczyszczenie składu delegacji han- 
dlowej i przedstawkcielstwa dyplomatycznego Sowie- 
tów. Wiłaściiwie jednak przyjazd jego ma stać 
w związku Z p a się w Lipsku procezi prze- 
l- „czereziwylczajce, gdzie ujawniają się skandali- 
czne stosie Ww „postó komunistyczne 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


MAŁOPOLSKI PRZEMYSŁ KOSMETYCZNY NIE 
OTRZYMUJE  DOSTA'TECZN EGO PRZYDZIAŁU SPI- 
RYTUSU. 

(AW). Małopolski przemysł kosmetyczny nie otrzymuje 
dostatecznego przydziału spirytusu z dyrekcji monopolu 
spirytusowego, talk, że przemysł tem z tego powodu Irs- 
trafia na trudności w prodwkeji. Przemysłowey w innych 
b. dzielnicach otrzymują przydział spirytusu w dost% e- 
czmej ilości, co powoduje znaczmą różnice ceny produk- 
cji, ponieważ cena spirytusu monopolowego wynosi 2 sł, 
gdy w drodze prywatnej płaci się 6 zł W sprawie tej 
wyjeżdża delegacja przemysłu kosmetycznego do War- 
A dla interpelacji w tej sprawie u władz central- 

TY 


TRAKTAT HANDLOWY Z CZECHOSŁOWACJĄ. 

(AW). Wedle informacji w tutejszym Związku przemy- 
słowców za pośrednictwem ich delegatury dowiadujemy 
się, że rokowania o traktat. handlowy z Czechosłowacją 
dobiegają do końca. Konwencja kolejowa jest już goto- 
wa do podpisu, jak również ustalomo te punkty, które 
dotyczą tranzytu węgla polskiego przez Czechostowae: sę. 
Natomiast trudności co do eksportu węgla polskiego do 
Ozechosłowacji nie są jeszcze usunięte. Postulaty polskie 
co do eksportu produktów naftowych zostały uwzglęlnio 
me. Istnieją trudności co do uzyskania ulgowego' konty- 
gentu eksportowego na cement, w której to sprawie czy- 
mi odpowiednie staramia Zwiazek przemysłoweów. Co do 
piwa koncesja Czechom zostanie przyzmaną, procentowa 
jednakowoż wysokość dotychozas nie została ustaloną. 
Przypuszczalnie otrzymają Ozesi 50 proc. zniżkę. Uzgod- 
miono jednaikowoż, że zniżką cen na piwo czesikie ma -hyć 
tak wymierzomą, by po jej przeprowadzemiu piwo: pilzneń- 
skie musiało kosztować dwa razy dmożej, niż polskie, 
Odnośne obliczenia nie zostały jeszcze ukończone. Przy- 
puszezalnie uzyskają Czesi zniżkę na drożdże. prasowaie 
w wysokości 40 proc. Papier pakunkowy z poz. 177 tar. 
celn. p. 4. przy imporcie do Polski z Czech ma otrzy- 
mać 30 proc. zniżki. Obuwie płócienne z nosami skór za- 
nymi i obuwie dziecinne 57 p. 1d. i 2 ma uzyskać zniżkę 
25 proc. Wojłoki i materje wojłokowe z poz. 198 p. la. 
będą miały 30-to proce. zniżkę, a z poz. 198 1b. 20 proc. 
zmiżkę. Na szkła lustrzame Qzesi zmiżki nie żądali. Inne 
czmiżiki, które Ozesi mają dostać, dotyczą przeważnie ma- 
szym rolmiczzych i urządzeń przemysłowych, takich, które 
w kraju nie są wymabdame. W sprawie cementu otrzymu- 
| jemy informacje, że zniżka, której żądamy od Ozechów 
ma cementi kontygentowy ma wynosić 30 proc. Uwzgłęd- 
nienie postulatów eo do produktów naftowych omara 
unieruchomiemie obecnych stawek celnych czechosło wa- 
akich. 

Warszawa. 25. bm. (PAT). Ceny hurtowe w Polsce były 
następujące od 9 do 15 bm.: Majka pszenna 65 proc. 100 
kg loco. stacja 56.38 zł; mąka żytmia 70 proc. 100 kg loco 
stacja 45.75 zł; ziemniaki jadalne 100 kg loco Warszawa 

—; ziemniaki fabryczne 100 kg loco stacja 5.00; mięso 
mmołowe 1 kg loco Warszawa 1.62, wieprz żywej wagi 1 
kg loco Warszawa 1.20; cukier kryształ 1 kg loco cukro 
wnia 1.00; masło 1 kg loco Warszawa 545; skóry sur. 
bydlęce 1 kg loco Warszawa 1.07, skóry sur cielęce 1 kg 
loco Warszawa 2.20, skóry końskie 1 szt. loco Warsza- 
wa 17.00; skóry podesziw. 1 kg loco Warszawa 4.85; ju- 
chty tłuszezome 1 kg loco Warszawa 9.20; bawełna amer. 
1 kg loco Łódź 8.39; wema polska myta 1 kg loco Łódź 

—; przędza bawełniana JA 1 kg kid Łódź 6.33; Żeliwa» 
Nr. 1 — 1 t. loco huta 170.00; żelazo handlowe 1 t. loco 
huta220.00; żelazo bedmarskie 1 t. loco huta 256.00; drut 
rwalcowamy 1 t. loco huta 274.00; eymik 100 kg loco huta 
—; cement 100 kg loco fabryka 5,00; drzewo (kamtówik.) 
1 m3 loco stacja 57,00; nafta. OCZYSZCZONA 100 kg iocn 
rafimerja 14.00; węgiel gruby: dąbrowiecki 1 t. loco ko- 
palmia 24.17 7È, górmośląski 1 t. loco kopałnia 29.00 zł. 

Lwów. 25 bm. (PAT). Giełda zbożowa. Pszenica 38.5- - 
39.5; żyto: małopolskie stare 29.5—305; jęczmień małon. 


browamiany 29—81; przemiałowy 26—27; owies małopoł 
Ski Slats, 


Berlin. 25 bm. 


wszakże w Polce brali lekarze honoranja za rady ie 
karskie, udzielane. dorosłym. Nie uchodziło jednak 
wtenczas brać za leczenie dzieci. A zresztą żywo 
przypominam sobie z początków swej pracy lekam- 
skiej kobietę, która, przypatnując się badaniu swego 
dziecka, szepeze do ucha. swej sąsiadki: on już na 
dzieciach się zna, lecz dorosłych jeszcze nie leczy. 
Bronisław Szulczewski. 


(PAT. Giełda. zbożowa. Dalszy ciąg. 
Maka pszenma 35 i jedna czwarta do 37 i jedma CLN A thg 
majka żytnia 35—37, ospa pszemma 15, ospa żytnia 16, 
rzepak 3.90; groch Victoria 21—34; groch jadalny 2t -- 
22; groch na paszę 19—21, peluszkea 18—19, fasola 13 — 
21; wyka 18 i pół do 20, łubin niebieski 12 i jedna tzwar 
ta do 13 i trzy czwarte; łubin żółty 14 i pół do 16; sera- 
"dela 14 i jedna czwarta do 16 i pół; maikazchy rze pako- 
we jak wczoraj; makuchy lniane jak wczoraj; melasa 2.50 
do 9.60; słoma pszenna, żytnia prasowaha 1.10—1.35; sło 
mia owisiamia 0.85—1.10, słoma długa wiązama 1.00—1. 27; 
Siamo dobre 8.30—3.65; siano handlowe 2.30—2.55, płatki 
kartoflane 19.90—20; sieczka sucha jak wczoraj; kartofle 
białe 220, cezmwone 2.40; pszemica miejscowia 253—260; 
pszemica na marzec 280—281 i pół, na maj 289 i pół do. 
201 i pół; żyto miejscowe 250—253, na marzec 264; na 
maj 281—282 i pół: oruies miejscowy 187—193; na marze 


205, na maj 212—211; jęczmień letni 255—268; jęczmień 


na paszę 215—238; kukurydza na Berlin 228, kukurydza. 
loco marzec 206, na A, "202—204. 


ZE SPORTU. 


Z OKAZJI PIĘCIOLECIA swego istnienia wyda- 
je P. Z. P. N. rocznik, który, jak się dowiaaujemy, 
ukaże się na półkach kstęganskich przy końcu lute- 
go. Oprócz szeregu artykułów wybitnych pablicy- 
stów spontowych, zawierać om będzie do stu fotogra- 
frj. Krok ten P. Z. P. N. należy powitać z uznaniem. 


KONGRES PRASY SPORTOWEJ odbędzie się w 
Warszawie z rocząwkiem marca, a zwołany zostanie 
z inicjatywy Pol. Komitetu Olimpijskiego. Zajmie om 
się sprawą, zorganizowania ogólnego związku publi- 
cystów sportowych w Polsce na wzór istniejących te- 
ge rodzaju orgamizacji za gramieą. Dotychczas te 
iwiem, jak wiadomo, dziennikarze sportowi zorgani- 
zowali samorzutnie lokalne organizacje we Lwowie, 
Krakowe, Warszawie i Katowicach, które idą zupeł- 
nie samopas. 


L F.C W KRAKOWIE. W niedzielę 1 mamoa br. 
gościć będzie „Wisla“ słynną górnośląską drużymę 
I. F. C. która rok temu na swym boisku zdlołała 
pokonać mistrza Polski w stosumku 6:0 i mistrza o- 
kręgu kmakowskiego w stosumku 6:8. — I. F. C. 
zdobył w tym roku mistrzostwo swego okręgu, t. j. 
górnośląskiego, a ze względu na to, iż zawody te be- 
dą niejako próbą sił obu mistnzów przed rozgrywka. 
mi o mistrzostwo Polski: w bieżącym roku, budzą one 
zrozum'ałe zainteresowanie. 


WYNIKI NURMIEGO. Przed kilkoma dniami Fim- 
landezyk Riola ustamowił rekord Światowy na prze- 
strzemi 2 mil angielskich w czasie 9 m. 03.8 sek., bi- 
jac dotychczasowy rekord Nurmiemo o całe 4 sekume 
diy. Długo: jednak Ritola: nie cieszył sie swoim sukce- 
sem, albowiem Nrmt osiągnął na tym dystansie feno- 
memalny wprost rekord w czasie 8 m. 58 sek. ` 


Pewnego rodzaju niespodzianką była porańżikia Nare 
miego w Syracuse, gdzie w biegu z wyrównaniem ne 
przestrzeni 1 mili został pokonany przez studenta 
Gottlieba, który osiągmął czas 7 m. 27 s., wyprzedza- 
jąc go o 10 yamdów. Gottlieb miał 65 yandów wytrówe 
nania. 

Dnia 17 bm. w Filiadelkji Nurmi. osiągnął w biegne 
na 2 mile czas 9 m. 032 sek., zaś na pmzestnzeni 
1i trzy zwarte mili ustanowił nowy rekord w czą- 
sie 3 m. 17.2 sek. (2945 i trzy czwiarte m.) Ritofa' po- 
bił relkomd' światowy Kołchme'nena na przestrzeni 3 
i jedna «zwarta mili (2529 i jedha czwarta m.), osią- 
gając 15 m. 38 sek., tj. o 31.3 sek. lepszy od. dotych- 

CZASOWEGO, 


MIEDZYNARODOWE ZAWODY PŁYWACKIE. 
Dnia 17 bm. w St. Augustin odbyły się wielkie mię- 
dzynamodłowe zawody pływackie, które pnzynżosły 
szereg niespodzianek. 

Poszczególne wyniki były następujące: Na dystame- 
sie 1000 yardów ustanowił Anne Borg nowy rekord 
Światowy w czasie 12 :12. W biegu na dystansie 500 
ytandów w pływaniu na znak Arne: Borg pokonał J. 
Wełssmiillera, osiągając ozas 5 :49.2. Na tychże za- 
wodach ustamowidno dwa nowe rekondy w pływaniu 
dla pań: miss Lauhlie zwyciężyła na dystansie 1000 
yardów w czasie 1 : 12, miks Ederle. na dystansie 75 
yamdów w ozasie 0 : 45.8, Skelton, pływak paryski, 
mistrz światowy w pływaniu na piersiach, ostągmął 
na 200 metr. czas 2 : 48.4, ustanawiając tem samem 
mowy rekord światowy. Pobił on więc najlepszy CZAS 
niemieckiego pływaka Rademachera, który na tym 
dystansie wykazał 2 : 50.4. 


Str. 6. 


WITOLD ZECHENTER. 


Pisane o zmierzchu. 

| Po wielu dniach. 
Właściwie nie wiem, czyś Ty była istotnie, czyś tylko 
ani się śniła. | | 
„Już mi Cię przesłoniły dzwoniące kaskady poranków, 
srebrne dni tęczą Cię zakryły. 
ł te słowa Twoje tak dobre zgubiły się gdzieś w sza- 


rym kącie mego pokoju, gdzie nie dochodzi nigdy słońce. 


A przecież Cię kochałem... 

Nie wiem, czyś była istotnie, czy to tylko sen — je- 
den sen więcej — z tych Snów, które przechodzą i nic 
duszy nie zostawiają. 

Tak, jak Ty nic nie zostawiłaś, 

Wspomnienie. 

Czy pamiętasz kochankę wiejskiego słońca — ścieżynę 
białą, pachnącą Twojemi stopami, która wiodła do lasa 
ciemnego jak ostatnie spojrzenie? 

Po niej perliło się wtedy szczęście nasze... 

Czy pamiętasz ulubieńca wszystkich pszczół — sad 
pełen jabłoni wonnych, dostojny jak świątynia, cichy 
w poszumie iupojnym? 

W nim perliło się wtedy szczęście nasze... 


Dziś — ścieżyną idą tęsknoty, a w sadzie kwitną 
smutki, 
Dlaczego? 


Czy może dlatego, że my od Ścieżki naszej braliśmy 
woń i kierunek naszych uśmiechów, a dawalśiny iej tyl- 
ko nasze cienie milczące? A od sadu braliśmy jabłka ru- 
miane, soczyste jak jesień i korzystaliśmy. z chłodu jego, 
ale słońca mu nie nieśliśmy? 

Boże kwiaty. 

Rosną w ogrodzie rajskim, opiekują się niemi anioło- 
wie. Są złote i czerwone. 

Bóg prowadzj drogi łudzi na ziemi. - 

Bóg ten sam, ':***' stworzył kwiaty złote i czerwone... 

Nasze drogi się zeszły. 

Bvło wtedy słońce nabrzmiałe lato. 

I Bóg rzucił nam z rajskiego zerwany ogrodu kwiat 
złoty... | 

A potem... : 

Była jesioń tętfniaca smutkiem i mełancholją rozstania. 

Nasze drogi rozsiegły się. 

Zwiędnął kwiat złoty. porzucony na rozstaju. 

Patrzałem długo za Tobą... 

Nastała noc. 

I Bóg rzucił mi z re's..»9 zerwany ogrody czerwony 


kwiat... 
EDORETSZNER IE 
a r ; 
RA. 


MT POZNA AaS 
$ P N * 
KRO 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Czwartek: „Ludka“. 
Piątek: „Szklana góra“. 
Sobota: „Turośń. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 
Czwartek: „Perły Kleopatry“. 
Piątek: „Perły Kleopatry“. 
Sobota popoi.: „Bachantka“ — wieczorem: „Perły Kle- 
ppatry“'. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
: „Taniec o północy”. 
Piątek: „Taniec o półmocy*, 
Sobota: „Taniec o półmocy". 
„REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Nowości: „Szał pustyni“; wielki. dramat gorącej miło- 
ści i dzikiej nienawiści. 
Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety“; tragiko- 
medja w 8 aktach. e 
Reduta: „Vindicta“ (Dzieje miłości i grzechu). 9 wiel- 
kich aktów; w roli gł. Qarpentier. 
Sztuka: „Rosita“; dramat przeplatany humorem w 10 
aktach, z Mary Pickford w gł. roli. 
Uciecha: „Dama od Maksyma*; kom. pikantna w 8 
aktach. 
Wanda: „Pojedynek w przestworzu* (Latające trumrxy), 
dramat w 6 aktach. 
Warszawa: „Na rozkaz Pompa-dour* (Miłość i pienią- 
ze); egzotyczny dramat w 7 aktach. W rołi głównej: 
Lya Mara. 


-——00—— 

NEKROLOGJA. 

Andrzej Rudzki, podporucznik(weteran z r. 1863, sybi- 
rak, zmari 24 bm. w 99 roku życia. Pogrzeb dziś 26 om. 
o godz. 3 popoł. z kaplicy szpitala okręmowego przy ul. 
Wrnorciawsikiej. 
Z Matuszewiczów Marja Abłamowiczowa, ¡wdowa po 
adiwokacie, zmarła 24 bm. w 68 noku życia. Pogrzeb dziś 
26 bm. o godz. 4 popoł. z kaplicy cmentarnej. 
Epiianjusz Uklański, dyrektor i współwłaściciel firmy 
„E. Freege', zmarł 24 bm. w roku życia. Pogrzeb 
dziś 26 bm. o godz. 3 popoł. z domu żałoby przy ul. Lu- 


bicz 38 
f ZAMIEJSCOWI: 
Dr Józef Kołączkowski, znany balmeolog i właściciel 
R o wodoleczmiczego w Szczawnicy zmarł tamże dunia 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
azwiartek 26 bm.: 
Apteka pod złotym Tygrysem, Szczepańska 1. — Apte 
ka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki a> 
Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod Baran- 
kiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6. 
Poe "2 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 25 BM.: 
Grand Hotel: Wacław Karwacki — Paśmiechy; An- 
drzej Oborski — Mielec; Gizela Brüll — Zawoje; Hubert 
Prim — Zatec; — Jakób Koblimc — Warszawa. 
„Hotel Saski: M. Kohm, kupiec — Lwów; Stefan Pere- 
tjatkowicz, inżynier — Warszawa; Władysław Rawko- 


| ID 
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Slkmząca się perłami niefrasobliweje wesołości i zabaw 
nie-frywolnych scen farsa „DAMA OD MAKSYMA* w 
przeróbce filmowej, którą wystawia z wiekiem powodze 
niem „Uciecha“, zyskała nowe walory piękna, wytwornej 
swawoli i szampańskiego humoru. À ! 

Sensacyjną atrakcją tego pulsującego wesołością wid» 
wiska jest słynna piękność Pia Meniccheli: jej mistrzow- 
ska gra, pema szelmoskiej łobuzerji, subtelnego humoru 


poi - „x HTE MER > NTT 
s WAY EH VCW a m LAT p Pe i ` 


wiez, przem. — Warszawa; Adam Niwiński, wł. dóbr 
Niedzice: Stamisław Kotkowski, wł. dóbr — Mitoszowice; 
Paulina Kóraus, urz. pryw. — Wiedeń; Rudolf Schifhorn, 
urz. — Wiedeń; Necha Romm, lekarz demt. — Krosno; 
S. Femigstein, kupiec — Warszawa; Witold Uzmański, 
wł. dóbr — Tyczym; Otto: Goldstein, fabm. — Wiedeń; 
Otto Streng, podr. — Wiedeń; Feliks Eisen, podr. — 
Wiedeń. 


D 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskiej 
Ważny do 4 czerwca 1925 


| Czas rzylazd z | 
I 0 05 | Warszawy 1:26 | Piotrowie | 
p 1.55 Lwowa 1:46 Lwowa 
+ 215 Piatrowie 510 Łodzi 
| 400 Piotrowic 515 Stryja 
| 640 Lwowa 5 52 Zakonanego 
|" PS Katowic | 6:00 Poznania 
| 735 Į Zakopanego | 6:20 Warszawy 
| S5 Lwowa 648 Lwowa 
r „MA 25 W.elczki 7:23 Bielska 
bo „BÓR Warszawy 7:23 wieliczki 
| 8:50 N. Sącza T45 Lublina 
10:05 Poznania 835 Warszawy 
10:25 Rzeszowa 9:45 Lwowa 
13:15 Łwowa 9:50 Piotrowic 
13:30 zakopanego 12:51 Kałowie 
| 14:10 Warszawy 13:40 Lwowa 
1420 Pietrowie 1506 Zakopanego 
1520 Przemyśla 15 40 Piotrowic 
17 G5 Katowie 16:18 Katowie 
17:45 B.elska 16:25 Lwowa 
19:15 Wars:awy 16:50 Warszawy 
19.50 N. Sącza 1% 20 W:eliczki 
20'i0 Lublina 18:45 Lwowa 
| o 2020 Wieliczki 19:00 Piotrowic 
2815 Lwowa 29 20 N. Sącza ' 
21:45 Łodzi 20:30 | Poznania | 
22:20 Poznania 21:10 Zakopanega | 
Edo Krynicy 21-25 Przemyśla | 
23:20 Lwowa 21:50 Lwowa | 
2335 | Zakopanego 22:05 | Warszawy | 
16:15 Trzebini 10:40 Protrowic 
"._ Tłustym drukiem ozn:czalą pociągi pospieszne. 


o 
— ZWRACAMY UWAGĘ na dlzsiejsze ogłoszenie 
Magistratu w spuawie przetargu na wykonanie dwu 
baraków musowanych odia bezdomnych w Półwsiu 
Zwł.eczymiec. Puzy dzisiejszej stagnacji ruchu budo- 
wianego niewąftiywie wielka część architektów i bu- 
downiczych krakowskich sprawą tą bardzo się zain- 
teresuje. 

(h) BUDOWA NOWYCH GMACHÓW STACYJ- 
NYCH. Jak się dowiadujemy w najbiiższym czasie 
zostaną wybudowane dwa gmachy siacyjne w oko- 
licy dworca zachodniego na pomieszczenie nowych 
biur i wrizędów w związku z reorganizacją służby Ko- 
lejowej. Również mają być zbudowane nowe budyn- 
ki stacyjne w Tarnowie i Nowym Sączu. 

Na dworcu krakowskim odbywają się dalsze prace 
około odnowienia budynku dworcowego narazie od 
stromy zewnętrznej. Na ukończeniu jest naprawa 
hali dworcowej, którą wzmocniono nowemi częścią 
mi żedaznemi, zaś ściany boczne sklepienia hali 0- 
szklono. 

(h) SPRAWA ROZSZERZENIA CMENTARZA RA 
KOWICKIEGO. Okręgowa dyrekcja robót pułblicz- 
nych w Krakowie kończy już wygotowywanie wnio- 
sków na rozszemzeniie cmentarza. rakiowickiiego na 
przyległe grumta wojskowe i w najbliższym czasie 
odieśle je do. Warszawy. Dyrekcja zaopinjowata 
przychylnie sprawę i wyraziła zdanie, że przygoto- 
wawcze noboty około rozszerzenia cmentarza winny 
być natychmiast podjęte ze wżględu na szczupłość 
wolnych miejsc do. grzebania zmarłych na cementa- 
rzu rakowikkim. 

KURS PRACOWNIKÓW OŚWIATOWYCH wrz4- 
dza Towarzystwo Szkoły Ludowej w Krakowie. Po- 
czątek kursu: 2 marca 1925 w sali posiedzeń Tow. 
Szkoły Ludowej, ul. św. Anny 5, HI p. o godz. 5 po- 


Uampańskim itmorem musajata farga 
o przygodach wesełego eskulapa i damy z pod znaku 
roznegliżowanej Muzy. 


| 


i uroczej kokieterji może pobudzić do śmiechu naweł 


melameholikórw. Niektóre sceny, zdobne w mistrzowskie - 


piękne gierki tej słynnej gwiazdy scenicznej, wywołują 


,na widowni żywiołową wesołość. 


$ 


Wytwonej amtystce dzielmie sekumduje dyskretnym 
humorem, niezrównany komik Marcelle Levesque. 


Frywolnych epizodów pełna całość, godną jest zobacze : 


mia. przez zwołenmików niefrasobliwej wesołości. 


— południu. Zgłoszenia i informacje w sekretarjacie T. 


S. L. w godzinach umzędowych. 
(h) Z POBYTU GEN. DYREKTORA POCZT I TE- 


LEGRAFÓW W KRAKOWIE. W dniu wczorajszym. 


generalny dyrektor poczt i telegmatów, p. Moszczyń- 
ski, bawiący od wtorku w Krakowie, zwiedził gmach 
głównej poczty przy ul. Wielopole i urząd pocztowy 
na dworcu. O godzinie 1-ej popołudniu p. Moszezyń- 
ski podejmowany był w salach Starego Teatru śnia- 
daniem, wydanem na jego: cześć przez prazydjum mia 
sta. Resztę dnia przeznaczył gem. dyrektor na zwie- 
dzenie zabytków miasta. P. Moszczyński wyjechał 
Krakowa © godz. 11.20 w nocy. 

ZMARNOWANY SEZON. W artykule wazoraj- 
szym „Gońca Krak.* pod powyższym tytułem opu- 
Szczomo następujący ustęp: | 

„Ze sztuk polsikich nowszych autorów jedynie wy-. 
stawienie „Lampki oliwnej“ Zegadłowicza — mą ty- 
tuł do jakiej takiej zasługi, a z obcych „Kagekijo“ 
i „Poczta”, których biądem byto połączenie tych dw% 
dość ciężkich sztuk w jeden wieczór”. 

(b) STATYSTYKA PRZEKROCZEŃ ADMINI- 
STRACYJNYCH. Z poniżej przytoczonej statystyki 


doniesień za przekroczemia administracyjne, popełnio 


ne na terenie miasta Krakowa w grudniu 1924 i w 
styczniu br. widzimy, 


stwo w grudmiu 479, w styczniu 556 osób, za awai- 


tury uliczne w grudniu 84, w styczniu 98, za prze- 


kmoczenie pnzepisów dorożkarskich, rowerowych i c 
pojazdach mechanicznych w gr. 95, w st. 121. za prz” 


stytucję w gr. 64, w st. 107, dręczemie zwierząt w- 


grudniu 51, w styczniu 49, przekroczenie przepisów 


kolejowych w gr. 67, w st. 128, meldunkowych w: 


gr. 38, w st. 44. Do magistratu doniesiono za nieprze- 


pisłową jazdę wozami w grudmiu 290, w styczniu 292- 
osób, tamowianie komunikacji w gr. iii, w st. 133,. 


przekroczenie przepisów ponządkowych w domach w 


gr. 206, w st. 201, sanitarnych w gr. 40, w st. 181, 


wykup towarów poza targiem w gr. 2, w st. 9, nie- 
prawmy handel w gr. 48, w st. 52, pazeknoczenia prze 


psów ust. przemysł. w gr. 1021, w st. 1260, sprzedaż: 


wódki w Gzasie zakazamym w grudniu 39, w styczniu. 
23 Osób. 


ZARZĄDZENIE. Z dniem 2 marca br. reaktywuje” 
się agencję pocztową 1 stopnia. Florynka. — Agencia. 


ta połączona będzie z urzędem pocztowym w Grrybo- : 
wie, dokąd należy kierować dotyczący materjał po- 
cCztowy. 

(h) NAGŁA ŚMIERĆ W KOŚCIELE. Wczoraj o go- 
dzinie 6.15 rano zmarł nagle na udar sercowy w k3- 
ściele 00. Framciszkamów, Mitoń Frameiszek,. lat 60, 
emeryt kolejowy. 

(h) WŁAMANIE. Do mieszkania Karoliny Gross. 
przy ul. Dietlowskiej 65 włamali się nieznami sprawcy 
i skradli jej garderobę i gotówkę, wyrządzając sako-. 
de na 600 zł. 

(h) WYSTĘP ZŁODZIEJEK Z WILNA W KRAKO: 
WIE. Policja aresztowała pod zarzutem kradzieży 
materji jedwabmej w jednym ze sklepów krakowskich. 
Gołdę Grynbłatt, Kiassriels Fromę i Chaje Wojnaro- 
wiez, mieszkanki Wilna, które przybyły do Krakowa 
na „kuraaję”. Grymblatt i Kassriełs znane są na bru- 
ku wileńskim jako notoryczne złodziejki. 

(h) ECHA TRAGICZNEJ ŚMIERCI ZŁODZIEJA 
KOLEJOWEGO. We wczorajszym numerze donosiliś- 
my o śmierci złodzieja kolejowego, który strzaskał 
sobie głowę o most przerzucony nad drogą, wiodącą 
do cementowni Libana. Obecnie śledztwio ustaliło, że- 
osobnik ów nazywał się Franciszek Makówka i był 
szeregoweem 20 pp. Przed kilkoma dniami zbiegł on 
z Szeregów. 

(h) TRUP DZIECKA W PIWNICY GMACHU UNI- 
WERSYTETU JAGIELL. W piwnicy Collegium fisi- 
cum pzy ul. św. Anny 6, okna której wychodzą na 
ulicę Jagiellońską — znaleziono awłoki 6-tygodniowe 


że liczba przekroczeń tych: 
wzrosła. I tak do dyrekcji policji doniesiono za opil-- 


||. uumgmzzmemn="" o... 


Nr. 48. 


| „GONIEC KRAKOWSKI" 


Stu, 7. 


„go dziedka płci męskiej. Niemowlę było staramnie u- 


brane; ownięte bowiem było w poduszkę i ubrane w 
ciepłe koszulki i biały czepeczek, przetykany różową 
wstążeczką. Zachodzi pmzypuszczenie, że dziecko z7- 
stało przez okno wrzuaome do piwnicy — żywe. Tru- 
pa przewieziono do zakładu medycyną sądowej, Ce- 
tem przeprowadzenia sekaji, która ustali przyczynę 
„śmierci. 

(h) SZAJKA ZŁODZIEI MIESZKANIOWYCH POD 
KLUCZEM. W tych dniach udało się tut. organom 
Śledczym aresztować kilku osobników pod zarzutem 
kradzieży garderoby z mieszkań prywatnych. W oza- 
die dochodzeń wyszło na jaw, że aresztowani popuł- 
mili na terenie Krakowa od szeregu miesięcy szeregu 
kradzieży mieszkamiowych. Rewizje przeprowadzone 
u różnych paserów dały obfity rezultat, gdyż znałezio 
mo formalny magazym skradzionych mzeczy. Rzeczy 
te odebrano i zwrócono. poszkodowanym. 

Dotychczas aresztowamo jako sprawców: Marjana 
Aksamita (lat 16), Talara Mieczysława (lat 19), Sułka 
Władysława (lat 17), Golca Władysława (lat 17). Fa- 
ko paserów aresztowano Rachelę Rausch (lat 55), 
Rauscha Amszela (lat 28), Łyskowską Wilhelminę 
«lat 47), Buratowskiego Władysława (lat 20) i Regi- 
nę Kleazko. (lat 53). Nadto kilka osób doniesiono do 
sądu za współudział w kradzieży. Jak dotąd ustalono, 
szajka ta. dokonała w Krakowie w różnych punktach 
miasta 13 kradzieży mieszkamiowych. Niewątpliwie 
ma ona na sumieniu wiele innych kradzieży z włama- 
"nem, które ujawni toczące się w dalszym ciągu śledz 
twa policyjne. 

Z OPERETKI „NOWOŚCI“. „Perły Kleopatry”, najnow 
eza operetka O. Straussa, która obecnie grama jest na 
wszystkich scenach europeiskich z niebywałem powodze- 
miem, grama będońe przez całv tydzień. — W sobotę j0- 
południu po cemach całkiem zmiżomych „Bachamtka”. — 
W niedzielę popol. po cenach zmiżonych po raz Ostatni 
„Hrabina Manica“. W przygotowaniu „Olacło* z Gzerne- 
kówmą w noli tytułowej. 

--———x0X—— 
Z SALI SĄDOWEJ. 

(h) O ZABÓJSTWO POLICJANTA. Wczoraj w 34- 
dzie okręg. karnym przed trubunałem sędziów przy- 
sięgłych rozpoczęła się ponowna rozprawa przeciwko 


= Władysławowi Batce, Michałowi Batce, którzy w Ly- 


sej Górze zabili policjanta śp. Jodłowskiego. Rozpra- 
wa została w listopadzie ub. roku odroczoną celem 
»zbadania stanu umysłowego Władysława Batki. 

Obecnie badania i obserwacje lekarskie wykazały, 
że osk. Batko jest dotknięty od urodzenia pnzytępie- 
niem umysłowem, atoli jednak nie tak znacznie nasi- 
lomem, żeby można orzec, iż om jest w zupełności pə- 
zbawiony używania rozumu. 

Przewodniazył rozprawie s. o. Ksieski, wotują: 
Frączkiewicz i dr Muenmich, oskarżał prok. Sozański, 
"bronił dr Reinhold. 

Na woezorajszej rozprawie Władysław Batko tłu- 


 maczył się, że stmzelił dla odwrócemia uwagi poste- 
— mumikorwego od jego brata, a nie miał zamiamu zabić 


policjanta, zaś Michał Batko zaprzeczył, jakoby da- 
wał bratu znaki. Świadkowie przedstawili przebieg 
zajścia zgodnie z aktem oskarżenia. Sędziowie przy- 
sięgli 8 głosami zatwierdzili oba pytania co do winy 
„Władysława i Michała Batków. Na podstawie tego 
werdytku trybunał wydał wyrok skazujący Włady- 
sława Batkę za zbrodnię morderstwa. na karę śmierci, 
zaś Michała Batkę za współwinę tej zbrodni na 2 i 
pół lat ciężkiego więzienia z obostnzeniami. W m- 
tywach podniósł przewodniczący, że kodeks nie do- 
puszcza za zbrodmię morderstwa innej kary, jak tyl- 
ko karę śmierci, wobec azego. trybunał co do Włady- 
sława Batki nie mógł zastosować łagodniejszego wy- 
miaru. 

Po rozprawie trybunał porozumie się z prokurato- 
rem co do ewemtualnego przedstawienia Wiadysła- 
wa Batki do łaski i wówczas w razie zamiany kary 
Śmierci na więzienie będą mogły być uwzględnione 
okoliczności łagodzące. Co do Michała Batki trybn- 
mał przyjął okoliczności łagodzące, a to zaniedbane 
wychowanie i dotychczasowy nienagamny Żywot i z 
tego powodu zamiast ustawowej kary 5 do 10 lat, wy 
mierzył mu tylko dwa i pół lat ciężkiego więzienia. 

0 KRADZIEŻ DROBIU. 

Przed MI. senatem sądu 
w Kmakiowie toczyła się rozprawa przeciw Bartho- 
miejowi Białocie i 10 parobczalkkom z Książnice i Łątż- 
kowic o systematyczne,  zongamizowane kradzieże 
stu kilkudziesięciu gęsi. Ponadto zasiadły na ławie 
oskarżonych 2 włościanki Musiałowa i Wiilkoszoma 
oraz siklepikiarz Tyras obwiniemi o. nabytwanie i po- 
zbywanie kradzionego drobiu. Wedle aktu oskkarże- 
nia mieli wszyscy przyznać się do wimy. W toku po- 
stępowania -dowodowego atoli okiazało się, że pnzy- 
manie zostało wymnuszonem pnzez bicie, jakiego u- 


żyły niektóre ongana policji. Ponieważ oskarżeni o- 


koliczność tę udowodnili, Trybunał nie przywiązn- 


okręgowego karnego | 


jac wagi do zeznań złożonych w tych warunkach, 
po przepnowadzeniu licznych dowodów, uwolnił 
wszystkich oskarżonych od winy i kary. Przew odii- 
czył s. s. 0. dr. Stokłosa, wotowalłń s. s. o. dr. To- 
maszewski i dr. Wiśniewski, oskarżał prok. Gołąb. 
— PRZECIW OTYŁOŚCI zalecają ldkanze z do- 
skonałym skutkiem ogólnie uznaną Koloidynę 
(Oolloidine Dubois), Koloidyna jest środkiem 
odtłuszczającym, działa skutecznie już od samego 
początku leczenia i niema ubocznego, szkodliwego 
działania. Usuwa otyłość stopniowo w bardzo krót- 
kim czasie. Sprzedaż we wszystkich aptekach i skła- 
dach aptecznych. 2099 
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REDUTA TOW. URZĘDNIKÓW MAGISTRATU. 
Tradycyjny bal maskowy Tow. Urzędników Magistra- 
tu nie zawiódł j w tym roku. Po raz ostatni w tym kar- 
mawiale wypełmiły się cmegdaj sale Starego Teatru oso- 
bietościami reprezentacyjnemi i strojną publicznością re- 
dutową. Dwie muzyki przygmywały bez przemwy do tai- 


ca. Zakończono. pląsy białym mazurem. Z osobistości za- 


uważyliśhy wojewodę Kowalikowskiego, komisarza Wa- 
wnauscha wraz z wiceprezydemtami, prezesa Gregera, 
pułk, Augustyna, starostę Bala, starostę Fedorowicza, 
inż. Dudeka, mec. Rowińskiego, radcę Kubalskiego, p. 
Polmana, mec. Ujejskiego i długi szereg innych. 

Z pań jawiły się nawet stałe uczestniczki redut i 7a- 
baw w nowych strojach i kostjumach. 

Zdążyliśmy zanotować, nie pomniejszając czarów uro: 
dy i stroju nie 'wymiemiiomych, suknie: p. Nowacka — 
czarna, p. Mossoczowa — efektowma żółta, p. Zakrzew- 
ska — śliezmia różowa, p. Fuchsowa — frapująca czarna 
z srebmnemi dżetami i djademem ze srebmych dżetów, 
p. Helema Filochowska — strojna z złotego brokatu o 
przepięknych odcieniach, djadem brylantowy z zielonemi 
piórami, p. Kadulska — crepe de chime koloru bajecznie 
morskiego. z dżetami srebrmemi i piónami, na białej peru- 
ce djadem ze srebrnveh dżetów, p. Kubalska — piękna 
czarna z piórami, p. Tombińska — z morełowej tafty z 
gazą 1 złotą koronką, efektowmy trem, djadem ze złotych 
pereł i piór strusich, p. Smidowiczowa — zielona, p. Szy- 
dłowska — zieloma. i 

Kostjumów moc wspaniałych i oryginalnych. Królował 
kostjum wschodniej tancerki inż. Wądrzykowej: przekięk 
me barwy pomarańczowe i złote mieniły się, przepyszma 
fantazja na głowie wzbudzała zachwyt: złote tło a na 
miem perły i pióra ze zwiisającym naszyjnikiem o. mienią- 
cych się barwach i blaskach. Mec. Ujejska intrygowała 
kabałą w zachwycającym stroju cvganiki: czerwone jed- 
wahie wyszywane złotemi kwiatami. P. Fischingerowa 
wyzywała mężezyzm do stawiania na totalizatona w kn- 
stjumie dżokeją. P. Herzigowa swawoliła w przepięknym 
stroju arlekina swojskiego o zręcznie zestawionych bar- 
nvach białych i azerwom. P. Stachówna zwracała uwagę 
stylowym kostjumem infantki z miemiącemi się kolorami 
różowem i ila i desemiamii ręcznego malłowamia. P. Da- 
lanka oczarowała jako rajski ptak, który płomień barw 
sprowadził na redute, P. Czubrytówna jako efektowny 
klowm także odnosiła sukcesy. P. Fogelmanówna pory- 
mała małowniezym strojem wschodnim, nadzwyczaj O- 
m vsłowiem, | 

„Wogóle majwięcej tym razem było wdzięcznych arle- 
kinów i zgrabmych tancerek. Ale i bajadery wzbudzały 
zadmteresowamie. 


ŚLEDŹ U APASZÓW. 

Bardzo mile spędzomo „Ostatki* w Związku Artystów 
Plastyków. Załuwa zorganizowama dorywczo przez mi- 
łych gospodarzy udała Się zmalkomicie. Ami cienia przy- 
musu, sztywności, wszyscy bawili się ochoczo i wesoło. 
Dodwoip perlit się jak szampan — wemwa nie traciła ca- 
łą noc ma nasileniu. Miły nastrój zabawy, urozmaisony: 
śpiewem i tańcami zatrzymał rozbawionych gości do św1- 
tu, tak, że ramme światło przywitało „apaszki* i „apa- 
sze“ z prawdziwym żalem opuszczających lokal Związku. 

Obowiązki gospodyń pełniły panie: Modzelewska, Ni- 
zińska i Mienówna; gospodarzy panowie: Ozerwenka, Fi- 
lipkiewicz i Jabłoński. Z pań wyróżniły się tualetami i 
wdziękiem pp.: Arvaytowa, Babińska, Bobrowska, Stefa- 
mowia i Mieczysł, Fiłipikiewiczowe, Fedikowiczowa, Ko- 
iwialskia, Raszkoma, Woltemowa i w. in. 

KARNAWAŁ NA PROWINCJI. 
Trzebirłia, w lutym. 

Wieika reduta Sekcji oświatowej Tow. gimn. „So- 
kól* w Tuzebiini. — Dosyć ospały karnawał prowin- 
cjomalny w Tmzebimi został zakończony niebywale 
udamą reduta, pod kierunkiem miejscowej inteligen- 
cji, rekrutująjcej się przemażnie z kół fabrycznych. 
Mimo ogólnego braku pieniędzy, toalety pań byty 
przepyszne. Wśród ich toalet wybijałla się toaleta p. 
daławej Stermaliowej, jedwabna, czerwoma z trenem 
ze zioltiej. koronki ubrama stnusiemi piórami; nastepnie 
bogata crepe de chine toaleta p. inżynierowej Sitko- 
wej przybrana perłami i srebrną lamą. Królowała u- 
rodą, rekordowo podbijając serca mężczyzm w śŚlicz- 
mej toalecie różowej, «repe de chinetowej, ubraną 
piękną białą koronką ze smebrnemi kwiatami p. Jre- 
ma. Ringlówna; najlepsza z danserek cieszyła: silę o- 
gromnem powodzeniem. Dalej rzucała się w okio 
azarma aksamitna toaleta dyrekłtorowej Lewingero- 
wej, ozdobiona haftem złotym. Niesprawiedliwością 
byłoby płomiimąć efekitowne toalety pań: starościny 
Reindlowej, Kamit: Szpomowej, Czadersktej, Kali- 
mowskiej, Łukiowiiczowej, Bujamdzkiej, isięjormaj, 
Bononiównej, Stawarzównej. Niepodobieństwem by- 
łoby z powodu braku miejsca opisać wyróżmiające 


terkami histloryczn emi, a- sprawami dzisiejszej doby. 


się toalety pań z grona urzędniczego fabryki loko- 


Z TEATRU „NOWOŚCI. 


Perły Kleopatry. 
Opeńatka w 3 aktach I. Brammera i A. Griimwiakdą, 
2423 muzyka Oskara Straussa. 

Świat staniożytmy dostarczył librecistom operetlko- 
wym, wiele dowsikomalego tematu do wesołych kon- 
cepcyj dramatycznych zwłaszcza wówczas, kiedy w 
grę wchodziły amalogije między bohaterami oraz boha 


- 


Poza „Piękną Heleną, unieśmiertelnioną przez Offen- 
bacha, Lizystratą, Galateą itd., przyszła kolej I na 
„Cieopatrę*, której domniemane perypetje miłosne 
wyzyskala dowcipnie spółka naddumajskiich libreci- 
stów, stwarzając Świetne a zabawne podłoże dla rów- 
nie pięknej i pomysłowej a solidnej w swym zalkre- 
sie muzyka Oskara Stranssa, obfitującej w śpiewne, 
gładko tak pochwytme melodje oraz frazy muzyczne. 

Operetkę tę, krówej treść najlepiej oglądnąć wia- 
smemi oczyma, wystawił dyr. Pilarski z dużym nałkła- 
dem pracy i reżyserskiiej egzelatury, widocznej na 
każdym kroku, doskonale zgranego zespołu i niemal 
w każdym mchu artystów. Wystawę damo daiełm 
wspamiałą, ubierając je w pięknie stylizowane ko- 
sijumy epglipskie, wspaniałe dekoracje i stylowe pnzy-. 
tory. A 

Kostiumy, ozdoby, rekiwizyita, egħpekie 1 rzymskie, 
dobrano starannie, stwarzając istne cacko, pod wagle 
dem zewnętrznym, mogące rywalizować żwycięskło z- 
pierwszorzędnemii wysyarmami teatrów stolecznych. — 
Do niewątpiiwego powodzenie operetki tej przyczy- 
mił stę niemało thum operetkii, ukryty za kryptomimem 
W. P. — wyposażając sztukę w swoiste koncepty 
nietylko pieprzne (i to mocno) lecz także dowcipne. 

Balet przepięknie i stylowo odziany, stworzył pa- 
rę bamwnych momentów, ujmujących widza ruchem, 
pracją póz i wdziękiem nasizych priimabalerim pp. Mar 
tórwny oraz QGiesielskiiej. pełnych, jak zawsze wdzię- 
ku i uroku. — P. Ciesielski zasłużył na szczery a- 
plauz za przygotowamie baletu i wylkomanie. 

Muzyka O. Straussa zmaliazła doskonałych wyko- 
nawców w obu pimadomnach operetki pp. Krameró- 
wny (Oleopaltna) i Ozemniawsikiiej (Oarustam), którydh 
piękne materjaty dźwiękowe podołały — trudnym 
nie jedmokrotmte — wymogom partycji, dzielne okla- 
ski zapp.  Wiawrzikorwiczem, Ohnzamowsikim, Rewskim, 
Cybulskim itd. — Operetkę, świetnie pod względem 
muzycznym przygotowaną prowadził dyr. Walewski. 

St. Bursa. 


GIEŁDA. 
' Kraków 26 lutego. ` 


Na giełdzie efektów sytuacja znacznie się poprawiła 
tak pod względem kursów jak też ilości transakcyj, -— 
Szczególne zainteresowanie w papierach  arbitnażowych. 

W walutach słabo, ruch mały. l 

Na pogiełdziu ruch silny. 


Akcje. (Cyfry w złotych). W tramsakeji: 


Bamk Przemysłowy 0.39—0.41 
Bank Małopolski 0.32 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 11.50 
Pharma (B. Jaiwornieki) 0.90 
Zietóniewski 14.80—15.00 
H. Cegielski Poznań 0.71 
Trzebinia żelazo 0.72 
Parowozy 0.88—0.90 
Górka 17.60—18.00 
Sierszą 5.05—5.20 
Tepege 1.90 
Polska Nafta 0.68—0.69 
Strug 0.80—0.35 
Elektrownia Siersza 0.24 
Ómielów 0.65 
Krakus 1.03—1.05 
Chodorów 5.35 
Chybie 6.35 
A. Piasecki 2.00 


AKCJE NA POGIEŁDZIU. 

Jaworzno a 25 — 15.50—15,80, a 100 — 15.10—15.25; 

Lokomotywy 0.60—065; Lem 0.40—0.42. 
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Londyn 24.85; Paryż 2725—27.20; Praga 1550; Berlin 

1.2165 —1.2425. | 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 7.25; Bank Związku Spółek Za- 
robkowych 11.50; H. Cegielski Poznań 0.73; Parowozy 
0.85; Starachowice 252: Zieleniewski 1450; Żyrardów 
13.40; Chodorów 5.25; Nobel 2.35; Ursus 2.35; Nafta Poł- 


ska 0.69. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Siersza Górnicza 65; Silesja 145; Famto 210; Galicja 
1400: Karpaty 150. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 27.05; Londyn 24.78; Nowy: 
Jork 5.208: Belgja 26.15; Włochy 21.05; Hiszpamja 78.87; 
Holandja 208.55; Berlin 123.8. Wiedeń 73.35; Sztokholm 
140.25; Oslo 79.50; Kopenhaga 92.50; Sofja 377.50; Praga 
15,40; Warszawa 100. - Budapeszt 0.72;  Białogród. 8.40; 
Ateny 820; Konstantynopol 2.75; Bukareszt 255; Hel- 
singfors 13; Buenos Aires 196.50. 
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nego (prof. Bossowski); Drogi r rozwoju samorządu woj. całował? — pyta pannę Jadzię jej wielbiciel. 
| 
| 


RUCH WYDAWNICZY. 


BARTNIK POSTĘPOWY. Zes Zeszyt drugi tevo jedynego 
czasopiema, pszczelarsikiegio zawiera treść bogatą iw arty- 
kuty nie tylko fachowe, tyczące się gospodarstwa pasic- 
czmego, lecz Tówmież i czysto. naulkowo-przyrodnicze, ob- 
jaźmione licznemi przejrzystemi.rycinami. Do każdego ze- 
szytu dołączony jest dodatek wyborowego dzieła pszazel 
niczego tp. „Pszczółka i ul“, tłumaczenie z zwartego wy 
dania francuskiego przem, ks. W. Kramiowskiego i L. We- 
bera, redaktora „Barinika postępowego" we Lwowie. -— 
Zeszyt tem zawiera następujące rozprawy: Rozważania | Oraz Mieszanego Trybunału Rozjemeczego polsko-niemie- 
nad sztucznem krzyżowaniem i selekcją pszczół; Rójka; | kiego; Sądownictwo; Kronika ekonomiczna: rolnictwo, 
Nostrzyk-Melilotus; Pszczelnictwo a jego propaganda; | przemysł i górnictwo, handel, stosunki robotnicze, walu- 
Roboty pasieczne w lutym i Przegląd czasopism pszeze- | towe, spółdzielczość, gospodarka. komunalna, ubezpiecz3- 
łarskich, opracowywanych stale przez prof. dra  Leciejew nia, gospodanka światowa; Miscellanea; Przegląd czaso- 
gikiesi0, byłe oo prof. na uniwersytecie w Sofji. Zeszyt koń | pism, —- Prenumerata roczna wynosi 15 zł we wszystkich 
czą korespondemcje z różnych stron Polski oraz pieżące | księgarniach. 
wiadomości z ruchu pszczelarskiego. UMO: 
ac Rol ide EKONOMICZNY I SOCJOLOGI- | _———-——-—-. 

yszedł z druku l-szy zeszyt za 1925 r. Na tress A; BIEGLA? 
aeszytu składają się: Rewizja Konstytucji Polskiej (prot. NA Sa iky r : 
Rostworowski); Umarodowienie czy umifikacja prawa kar- — ©zy zawolałaby pani na mamę, gdybym ją po- 


nułdtŚkCJA  GDAAŃTA ' OGŁ r ( 
AL. 0dziny £.!2 w ME 
me AP Du WORY 


wieczorem. 


HAD (AE Hf taa ti UEN 


ODDZIAŁ: W KRAKOWIE L Św. A 
pozył EM; Gi 
D jednego urzędnika z ukońňezonemi studjami prawniczemi 


i kursem abit. Akademii handlowej 
2) jetquego stenotygistę z ukończona szkałą Średnią. 


śląskiego (dr Dąbrowski); Organizacja Rady Portu w 
Gdańsku (dr Sławski): Poziom cen, pieniądz i kryzysy 
gospodarcze (dr Janicki); Przewalutowanie przedsię- 
biorstw hamd lowych (prof. Sułkowski); Przegląd piśmien- 
nictwa: 68 recenzyj z zakresu prawa, ekonomji i socjo- 
logji oraz bogata biblografja odnośnej literatury polskiej 
i obcej; Przegląd prawodawstwa cywilnego, handlowego 
i procesu cywilnego oraz zobowiązania międzynarodowe 
Poidzki i kronika ustawodawcza; Przegląd orzecznictwa 
Sadu najwyższego, , Najw. Trybunału Adminmistracy jnego' 


tana — bo jestem dziś mocno zachrypnięta.. 


PRZEZORNA MATKA. 


Pani Iksińska telefonuje do. lekarza: 
— Proszę przyjść do nas, panie konsyljarzu. Niu- 
sia połkmęła moje malutkie nożyazki, ale trzymam 


— a e 
nn 


two było panu je wyciągnąć. 


Koniec części redakc; jnej 


SOL 4 ORL acz u or ORZEC 


Redaktor naczełny i odpowiedzialny 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI 


(r gr DI zed plk 


DrobiR e 
IN cgłoszenia dla 50 y | 
poszukujących p =. c 
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GROBNE OGRODZENIA 


M SZYNY do szycia zna- | BIURAŁISTKA z czteroletnią praktyką, pisząca na ma- 
ne gwarantowane „Ka- | szynie, poszukuje posady od 1 marca br. Zgłoszenia do 
sprzyckiego” hurtowo deta- | Adm. „Gońca Krak.“ pod , „Maszymistka ". 54 


BE RÓ zaje | | PANIE bez potrzeby zdolności fachowych mogą erp 
À ratne zajęcie. Zgłoszenia przyjmiu je Admin. „Gońca 


w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104 51, Do- Ak "= + , ul. Dunajewskiego T, I p. między sadi- 
—12 w po 


godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać l- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do hafiu bezpłatnie. 
konkurencyjne 85 zł. Od- A aa e 

działy: Częstochowa, Aleja | KWALIFIKOWANA siła biurowa, z kilkuletnią prakty- 
43. Kielce, Sienkiewicza 31. | ką, pisząca na maszymie, poszukuje posady od 1 mares 


E JOGA | 


POKÓJ umeblowany, z oświetleniem elektryczmem, 030- 
bnem wejściem i obsługą do wynajecia. Kraków, Stu- 
dendha T (parter-front) 6—7 godz. 59 


Płaca według uwowy — praktyka bankowa lud spółdziej- Labie Szpidi TT- FOR. | br. Zgłoszenia do Admita Wadi Erakon 
za pożądana. 2096 | Sgf LI, 2090 | pod „Posada“. 49 


TEZA | HOGEGEEF oi AE T. 


pa ETZ STWORY OPADA 


OGRODNIK do warzywnego ogrodu w Gdyni, kawaler, 
z dobremi świadectwami potrzebny zaraz. Całodzienne 


utrzymanie i pensja do umowy. Zgłoszenia kierować: 


A POZNAŃ, kleje Marenkowskiegu |. 28. 
Telef. 25-15 — 25-10. 2100 


- ODOODODORODZOODOCOZOODOEJI 


POSZUKUJEMY kierownika oddziału w powiatorwem 
mieście z kaucją 3.000 zł. Mieszkanie w własnym domu 
FoR Zgłoszenia z podaniem pensji do Admin. 


ĘODDDEDOCEEDBOCEEGCZOSZO | A | Kpt. Schmiat Gd mio wiila Timi zd RA22AŃG, 101 
T cfiamjemy do nabiienałowej inisee, VAGBNCKU : Now: mirka ogłała solna daje możność $ POMOCNIK aptekarski katolik, dobrze polecony, włada- 
AJ 3 x i i i è 7 i A i $ i bi IN > eclzim trzebny zaraz na sta- 
D pszenicę, żyto, owies, jęczmień, H | || natkorzystniejszego nażywania towarów | | ja o jezykiem owdolajey” pruskiej Tan Malopot 
mę . c austriackich na || | ski mają pierwszeństwo. Potrzebna także siła pomooniaza. 
również "EW SER nasiona. © H | panna, obeznana z sprzedażą odręczną, władająca języ- 
4 T z 3 - | kiem niemieckim. Apteka w Działdowie. A. Grajek. zd. 
A Kae PA: E 118.202. 106 . 
Hir IRRA IFT: KAR | kB f; I. ) 2 > TR 
g i KU 4 RAA wię R) 2 $> 9 ata p 
A URE Gi M BA | SA i = H gi APTEKARSKIEJ siły pomocniczej z znajomością defek- 
dy GKR. itk 3 G ALFIE TETES SĄ 3 R dł tury, taksacji recept i biegłej w sprzedaży odręcznej, Z 
í] RE į } f podaniem referencji i pretensji przy wolnym stole i mie- 
= SLE . szkaniu poszukuje Z. Cesielski, apteka w Śmigłu. 109- 
1 
a 
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’adzynarsdowych 


{Targi wiosenne) 
6. — HA. Marea 1525 m 


Duży wybór wyrosów zagranicznych z 16 państw. 
125.000 nabywców, z których 25.000 cudzoziemców 
z Mein państw. Znaczne ustępstwa w pouróży pł 
na austriachich kolejach, 
Przekroczenie granicy zł up zedniem Opkiaceniem 


Gońca Krak.“ 111 


RZĄDCA do większego ETE T niedaleko: Warszawy, 
z więkezym ogrodem  hamdlowo-warzywnym potrzebny 
od 1-go kwietnia na procenty od dochodu. Oferty z od- 
psami świadectw pod „Doskomaty rolnik“ do Admin. 
„Gońca Krakowskiego”. 200 - 


EZ 


Poszukuję lokalu” 


na biuro w śródmieściu ewentualnie wspól- 
nika z lokalem do tutratnego inieresu. 
i Oferty do Adm. Gońca kak. pod „Lokal“. 


- mę 


ezawie potrzebny imżymier lub technik z praktyką ham- 
dlową w tej branży i znajomością rynku: język niemieaki: 


wizy za Kor austr. 15.000 (0.25, obowiązikowy, francuski lub angielski pożądany. Oferty 
2018 Informacji udzielą: szczewółowe z curriculum vitae, odpisami świadectw i 


WAIS okością wynagrodzenia do Admin. „Gońca Krakow- 
skiego”. 201 


50.000 z złotych pod zabezpieczenie hipoteczne na domu. 
w okolicy placu Teatralnego na 6 miesięcy, poszukiwa- 
me. Wymagrorzenie 1.500—2.000 zł a z góry. 
Oferty „pod „Z „Zaraz“ do Adm. „Gońca Krak.“ 202 


HRABINA ZEBRACZKA NART ieg ję | damekip 


Nowy sensacyjny TOMANS | wykonuje <olidnie. z wia- 
zobecinych czasów. Romans | sjych lub dostarczonych 
ten jestrradzwyczajciekawy | materiałów so.cenachijie z- 
i czyta sie z ogromnym za- , ; 

pałem. BEZPŁATNIE można 


WESER MEISE Eke G35 Wion WH, 


j jak również honorowe przedstawicielstwa i oficial- 
ne urzędy informacyjne 


A w Krakowie Austrjeckie Biuro paszportowe, Xa- 
noniczna Pó. 

lzba Handlowo-Przemvsłowa. 
Międzynarodowe Transportow. Tow. 
Akc. Sapnjer k pak państ 9, 


Kraków, dnia 25 lutego. 1925 r. 


garniach i u Sprzedawców 


l 

H 

dostać w kioskach, ksie | W. PIETRUSZKA 
gazet. 995 | 


PRZETARG. 


R; Gmina miasta Krakowa ma zamiar wykomamia dwóch 
rompt] i na załadowanie w march. kwietniu W 
Pod A z Hamburga i Gdańska oferuje wa- W baraków murowanych dla bezdomnych przy placu targo- 
gonowo i na dogodnych warunkach: H | wym w Półwsiu Zwierzyniec i naprzeciwko «mentarza 
J przy ulicy Rakowickiej. 


Lambert i 8 Krzysiak G. m. b. H. Na wykonanie kompletne powyższej budowy rozpisuje 


się licytację ofertową z terminem do dmia 10 marca 1925 
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Bla hurtowników zaprawiamy 


z ŚLEDZIE PIECZONE Z 


Gdańsk, Karrenwall 8. - Adr. tei. „Lambrobalt*. roku, godzina 124a w południe. wszelkie marynaty, iosoś wędzony ! węgorze. 
REPREZENTACJA w POZNANIU: Plany, warunki są do AGI w oddziele budowli Prosimy żądać oferty. dla hurtowników. 
gminnych - Magistrat, chody" a l piętro, igra | H. Stahlberg Gdańsk, Frauengasse 36. 

Wadjum na powyższą robotę wynosi 1 proc. sumy ofe- 


Adr. tel. „Lambropoz*. 120 rowamej, którą to kwotę należy złożyć w Kasie miejskiej. konserw rew 118 
Magistrat stoł. króL miasta Krakowa. 2101 ! lis Wok a unó 


Krakowska rnmkarnia Nakładowa w Krakowie pol zarządem J. Borkowicza. 


| 
Józef Skiera, św. Marcin 19, tel. 17-76 i piciem PRR E Własne smażenie marynowanie i zaprawianie 


— Wątpię, czy mnie usłyszy — odpowiada zapy- - 


w ręku łańcuszek, na którym były uwiązane, aby ła-- 


DO SKŁADU nkcesorji i części samochodowych w War- 


konkurencyjnych 2094. 


Kraków, Szczepańska 7, [ł p. 


